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T",warzysza G, Bomacende 
Przewodniczącego Prezydium Wielkiego 
Huralu Ludowego Mongolskiej 

REZOLUCJA ŚWIATOWEJ· RADY POKOJU 
Republiki Ludowej I 

Z okazji 31 rocznicy mongolskiej reWOlucji lodowej przesyłam narodowi mongolskiemu, Prezydium WieIldego Horału . Lodowego oraz Wam osobiście, T",warzyszn Prze­wodniczący, najserdeczniejsze pbzdrowienla'. w imieniu na­rodu polskiego I swoim wł .... nym. 
W sprawie walki· 

przeciwko remilitaryzacji Japonii 
2;yczę narodowi mongolsklemn dalSZYc~ suk.cesów 'IV budownictwie socjallzmu ł walce o trwały 'pokój międlBY narodami, którą prowadzi światowy obóz pokoju i kt6reJ 

przewodzi Wielki Związek Radzlecl,l. 
(-l BOLESŁAW BIERUT 

~ ....... (pAP') _ Swiatowa sprawie walki przeciwko remi- zględnialą ,,?rozumieii między-B............. .._ rtaryzacll Japonii 1 o Japo- narodowych, - traktat ten i u-
Depesza Marszałka ROkossowskiego 
do Naczelnego Dowódcy Sił Zbr(nych 
Alba~skiej Republiki Ludowej 

Rada Pokoju na swej naUloW,- I. d oJrraty=ą' kłady powinny być zastąpione ezajnel sesji w B~lin1e uchwa ruę ern . prawdziwym traktatem podpi-ma następującą, rezolucjo: w Traktat podpisany ... SaD sanym przez wszystkie zaintere Francisco pod naciskiem Sta-

\ !!III' • Zbiorg zgt& 
rozpOczęte 
WARSZAWA (pAp) - Umy 

mująca się słoneczn~ pogo~a 
sprzyja szybkiemu dOJrzewam' l 
zbóż. Toteż obok zbiorów rze­
paku ozimego I ję=ienia 07j 
mego '<IV niektórych rejonach kraju' rolniCy przystąpili jut do 
zbiorów żyta. Koszenie żyta rOZ 
poczęto na razie na ziemiach 
lekkich piaszczystych, tam 
gdzie zboże szybciej dojrzało. 

Pierwsze przystąpiły do ko­
szenia żyta gospodarstwa PGR 
w Mikulicach pow. Przeworsk, 
,., woj. rzeszowskim oraz sze­
reg PGR-ów w powiatach NI­
sko I Lubaczów. 

pozdrowienia KC WKP(b) 
dla: uczestników II Konferencji SED 

mll:RLlI!l. -PAP.' ltGll6l1llet Cel. 
łlralny wl!t1.I!!Clbww.....,-j Ko­
m~ Pari'Ił ~­
ków) ~ ~ 
konf~ ~ 80-
cj~ ParUl .ledDośel 
depesm!,te~ ~ą-
cej t:re6c:l:, 1;1.&1 1~"j"'.,J:.II, 

10. 

cb:iele .. twoneada i lItrm1.1enla 
~o _'Wdzhvłe d_kra­
ty_ego i polroJ ...... ego NIe­
~ Republiki Demokra­
łyo!imej. KlaRa I'ObołnlCSlllllo pn 
eUj~ chłopstwo I !ntell'gen­
eJ& NIemieckiej RepubIlId De­
IIIIOkraty,ll'llIIeJ flecyd<YWMtie 
kroezą. llOWlII ~ waleząe z 
powodaoenJem o dalszy .....:wól 
goopodarki pokojowej, e pod­
~e poIIIlIoma Itnłtnralne-
110 I IIWW iycl~ mas pn­
en.Il\CYCh. 

Komitet c.mtmlny Komunl­
etycsme,l ParilI Zwłązltn b­
dlIIłooldego iyClEy NłemleekleJ 
SoeJaHsty_eJ I'ariił .Jedności 
nowych snlreesów w dalszym 
O1'lI'&nlzaeyJnym umoonienio 
pa.rłii, w wychowaniu człon­
ków partii w docho wierności 
sztandarom ma.rkJdzmu-leni­
DfoImu, sprawa.. łnternacJ<>nali­
mnm prole~. Jesteś­
my głęboko przekonani, źe 
kiMa robotnicza I masy lJł"8CU 
.Iące Nlemłec zapewnią po­
myślne spełnl.,..le hlsłJotyczne 
BO :rJBdanla. - utworzenla jed­
nolityCh, nl_wisłych,, jJ .. mo­
kratycmn,vch i miłujący~h po-
kóJ Niemiec. I 

Niech bJe NlemleeltL Sil­
e.laJlatyC!ml:a Pa.rtIa .J;;dfOŚcl! 

Niech iyje wolny na.njd me-

nów Zjednoczonych i Japońsko oowane państwa. 
amerykański pakt. bezpieczeń- Traktat ten powinien prze-stwa jut w dwa miesiące ~ I~b widywać: 
wejściu w życle (28 kwietma 
1952 r.) wywołały wyraźny opór 
narodu japońskiego, który 
uważa że układy te zostały mu 
narzudone ze szkodą dla jego 
żywotnych interesów I dla je­
go pragnienia pokojowego roz-
woju. I 

Miliony ludzi nil całym świe­
de popierają naród japoński w 
jego .oporze przeciwko tym 
układom oraz zawartemu na­
stępnie porozumieniu admini­
stracyjnemu, ponieważ stano­
wią one niebezpieczeństwo dla 
pokojowego rozwoju nie tylko 
narodu japońskiego, oraz na­
rodów Azji i strefy Oceanu Spo 
kojnego, lecz także dla pokojo­
wego rozwoju narodów reszty 
świata. 

Wydarzenia I potwierdziły 
słuszność stanowiska wyrażo­
nego w rezolucji Swiatowej 
Rady Pokoju na jej sesji wie­
deńsklei, odbytej w dniach 
1 - 6 listopada 1951 roku. Szyb 
kie postępy remilitaryzacji Ja­
ponii, utrzymanie na obsza­
rze Japonii amerykańskich 
wojsk okupacyjnych I licznych 
baz wojennych, podpisanie tzw. 
traktatu pokojowego z mario­
netkowym rządem Czang Kai­
szeka oraZ popieranie przez 
Amerykanów agre.ywnych u­
grupowań w innych częściach 
Azji podkreślają jeszcze bar­
dziej fakt wykorzystywania Ja 
poru! jako bazy agresjl 

W związku • tym niebezpie­
czeństwem rozszerzenia wojny 
w Azji, Swiatowa Rada Poko­
ju uwata, że: 

- traktat podpisany w San 
FrancisCo I układy, które zeń 
wypływają. są pozbawione mo­
cy prawnej, ponieważ nie uw-

) 
wycofanie wszystkich 

~ wojsk okupacyjnych I za­
kaz tworzenia obcych baz wo­
jennyuh w Japonii; 

b) pełną mwerenność naro­
du japońskiego I koniecz­

ność jego rozwoju w warun­
kach demokracji i pokoju. 

Swiatowa Rada Pokoju wita 
z uznaniem bohaterską walkę 
narodu japońskiego o pokój, 
niezależność i demokrację, prze 
ciwko siłom militaryzmu i woj 
ny oraz wzywa inne narody 
Azji i strefy Oceanu Spokojne­
go do największych wysiłków 
w celu poparcia tej walki. 
W ten sposób narody te za bez­
pieczą swój własny demokra­
tyczny i pokojowy rozwój. 
Swiatowa Rada Pokoju wzywa 
miłujące pokój narody wszyst­
kich krajów, których rządy pod 
pisały traktat w San Francisco, 
do walki o zastąpienie tego 
traktatu przez prawdziwy trak 
18t pokojowy. 

W tym celu Swiatowa Rada 
Pokoju wzywa narody Azji i 
strefy Oceanu Spokojnego, aby 
dolożyły w.zelkich starań dla 
zmobilizowania si! pokoju i de 
mokracji w celu zwołania Kon-
gresu Obrońców Pokoju kra­
jów Azji I strefy Oceanu Spo­
kojnoego, który to kongres ma 
się odbyć w Pekinie jesienią 
1952 roku. Kongres ten pomoże 
w znalezieniu zadowal>łjącego 

_ rozstrzygnięcia problemów, sto 
jących przed Japonią i innymi 
krajHmi Azji 
Spokojnego. 

strefy Oceanu 

Naezelny Dowódca Sil Zbrojnych 
Albańskiej Republild Lodowej 
Generał Armii Enver Hodża 

W dmu święta bratniej Armil Albafisl<tej przesy~am 
Wam i Albańskiej Armii Ludowej w ~ieniu własnym 1 w lmienio Wojska Polskiego uajserdecznieJsze pozdrowienia. Armia. Alba.ńskieJ Republiki Ludowej stoi wiernie na straży zdobYczy ludo albańskiego, wyzwolonego z niewoli 
faszystowsKiej dzięki wiekopomnemu zwycięstwu ArJ:nii Radzieckiej w drugiej wojnie światowej. . i Związana nierozerwalnym braterstwem broni i idei z 
mezwyciężoną Armią Radziecką I armiamt kra,jów demo­kracji lodowej, Albańska Armia Ludowa czujnie stoi na. straży poko.iu i niepodległości swej ojczyzny przed zakusa­mi imperialislymnych podżegaczy wojennych. 

Proszę w imieniu własnym i w imieniu Wojska Polskie-
11'0 przyjąć życzenia dalszego omocnienla sil zbrojnyoo Al~ 
bańskiej Republiki Ludowej. ! 

Minister Obrony Na,rodoweJ 
(_) KONSTANTY ROKOSSOWSKl 

l\'larszałek Polski 
1 

----------------------------------~ 
W BERLINIE 

rozpoczQła siQ II Konferencja S E D 
BERLIN (PAP) - Dni~ ? lip 

ca rozpoczęła się w Berltme 11 
Konferencja Niemiecki",j So~ 
cjalistycznej Partii Jednoścl 
(SED). Obrady toczą Slę pod 
hasłem: "N::tprzód w walce o 
pokój, jedność, demokrację.! 
socjalizm". II KonferenCję 
SED otworzył Wilhelm pieok. 

Przy długo nie milknąCYCh 
oklaskach odczytał Wilhelm 
Pleck pozdrowienia przekazane 
przez WKP(b) dla II konferen­
cji SED (tekst depeszy podaje­
my osobno). Prezydent Pieck 
wyra,,;ł w imi(>Uiu konferencji 
podziękowanie za te pozdro­
wienia. 
Następnie wybrano prezydium 

honorowe Konferencji, w skład 
którego weszli: Wódz i Nau­
czyciel mas praC'Ujących świa­
ta Józef Stalin oraz Mao Tse­
tung) Kim Ir-sen, Bolesław 
Bierut, Klement Gottwald, 
Maurice Thorez, Matias Rako­
si, palmiro Togliatti, Wyłko 
Czerwenkow, Gheorgiu Dej, 
Harry Pollit, Enver Hodża, 
Dolores Ibarruri, Eugene Den­
nis. 

Z kolei otrzymał głos sekre­
tarz generalny SED Walter 
Ulbricht, który wygłosi! referat 
pL: "Sytuacja obecna I nowe 
zadania Niemieckiej Socjat.­
stycznej Partii Jedności". 

WALC 
tyl 

YMY O WĘGIEL 
• nie 
~.Mamy fakty nańmlerncg-o I'"O'Z 

chodowania materiałów i SlIfOW_ 
c6w. Jak np. muJmlerny i nl-e. 
us,praw1.edl i l'\V1.Qny T07.IChód węgla 

\V całym pqemyśle, koksu w hut­
nIctwie ltd.'~ (BOLESŁA W BlERT.TT 
- z referaru na vn Plenum KG PZPR). . 

o w o alniac}l 

NlemIeeim ' ~ 
Partia .JecbMJ6ci Jest ~­
torem I łIłerowuiJdem wałld 
narodo Diemlecldep e J~ 
I ~wislo€6 ~ o iy 
...orne Interesy Dlo.rodll me­
mieeldego, o 1Ifnymaa!e I 
utrw3.lenle polro.tu. walki prze 
c!wko sepa.ra.tystyeznenm, mi­
li tarystycmemo tIkładowi, 
przeciwko wo,lennenm okłado 
wi odwe~ zaehednil&­
niemiooldoo z ~p~ 
obcymi, którzy zam1fl1'Z11Ją w 
dalszym ciągu ~ N1em­
cy I wclągną6 na.r6/I UemlooId 
do nowej wojny. 

Pod Iderownicllwea Ni&­
miecldej Soc.Iallsty_J Putfj 
Jedności naród niemlioold o­
siągnął łtistoryczne 91I1ooesy '<IV 

mleckll ! 

Niech aY.fc wielka prrzyjaŹll I 
na.rodów Zwią:mn Radzleekle­
BO I Niemiec ..:.. r'lXO,lmla 
trwałego pokoju w En piet 

Komitet Central y 
KomunistyC7:lleJ artl! 
,Zwią7Jku Rad7'Jec ego. 

Kilka dni temp 700 del~gat6w - pno 
dujący palacze (abryczni i kolejowi oraz 
maszyniści, naukowcy, inżynierowie i 
technicy podejmując wskazania towa­
rzysza Bieruta, obrAdowali w Wflrsza­
wie nad zagadnieniem oszczędności 
paliw. W jaki sposóh zlikwidować nad­
mierne spalanie, które, jak w;rkazaly 
wszystkie bogato udokumentowane wy­
stąpiE'.nla, a przede wszystkim wielkie 
przemówienie wiceprzewodniczącego 
PKPG, tow. mlni."t.ra Szyra, jest jed­
nym. z głównych powodów naszych 
trudności węglowych? 

konać o możliwości wydatnego zmniej­
szen ia zużycia węgla. Są lacy, a znaleźć 
ich można również wśród palaczy, któ­
rzy za paliwo zasługujące na to miano 
uważają nadal tylko gnlby węgieL 'rak 
więc działalność mistrzów oszczędza­
nia cągle jeszcze nie ,porwala za sobą 
wszystkich pracowników naszej gospo­
darki energetyczno-cieplnej. Bitwa o 
węgiel, która toczy siG nie tylko na 
ścianach kopalń, nie tylko w śl~skich 
szybach, n1e która może i powinna się 
toczyć równolegle przy ka7.dym palenis­
ku, obojętnie: fabrycznym czy domo­
wym, nadal jeszcze nie jest walką ma­
sową, nadal jeszcze nie cieszy się taką 
popula mością, jak np. walka o ilość 
produkcji. 

Trzeba by wszyscy pracownicy naszych 
ralJryk i przedsiębiorstw zrozumieli, że 
niE) można eleldywnie walczyć o plan, 
ni~ walcząc o poprawienie i u~epszenie 
pracy kotłowni, o oszczędność węgla i 
jego produkty, że walka O węgiel jest 
mgadnieniem pierwszoplanowym,' że 
dla jej skuteczl1e-go prowadzenia po­
trzebny jest upór, energia i wiedza. 

A więc trzeba się uczyć, szkolić na 
lwrsach, w pełni opanować trudną 
sztukę racjonalnego prowadzenia kot­
łowni. Trzeba uruchamiać wszystkie 
prtyrządy pomiarowe.! Trzebi') ustalić 
normy spalA.nia w~gla, ustanowić spra­
Wiedliwy system premiowania palaczy, 
skQńczyć ze szkodliwym składowaniem 
i podobnymi rodzaj<lmi marnotrawstwa. 
LRmać wre~7.cic trzeba stanowczo wszel 
kic uprzedzenia do gorszych gatunl<ów 
w'lgla. Wszystkie przemysly winny 
brać przykł"d z przemysłU bawełnia­
n('go, który dzięki spalaniu mułu za­
oszczędził w ub. roku 21 proc. aSOI:ty­
mentowego węgla. 

~~~~----------~~~--~~~~~~~-F~ 
\ Uwaga, czytelnicy, sportowcy, (b:iala-\ 
) cze i aktywiści mchn sportowego, 
~ sympatycy sporto! ; 
~ Uwzględniając szeroki rozmach ruchu sporlow~ 
~ v'; miastach i wsiach Kielecczyzny ." 
\ - doceniając potrzebę szerszej clż dotychc2as ~-

miany doświadczeń w pracy kół i zrzeszeń sportowych. 
i pragnąc pom6c: sportowcom Kielecczyzny w stałym 
podnoszeniu ich [poziomu ideologicznego i sportowęgo 

I irh sprawności do pracy i obrony Ludowej Ojczy~ny, 
) dla cornz lepszego wykonywarnia zadań proclukoyj-
\ nych w walce o pok6j i S()~jalizm, .. '. . ! 
) - Redakcja "Słowa Ludu" przystępuje do wyda-, ",ania stałego dodatku sportowego pt. 
< 

IIII.Slowo Sportowca II 
~tóry ukazywać się będzie w każdy. poniedziałek. 
WSZYSCY CZYTAJĄ "SŁOWO LUDU"I 
WSZYSCY CZYTAJĄ "SŁOWO SPORTOWCA"I 

W walce z marnotrawstwem paliw 
odnieśliśmy już nieroałe .sukcesy, oto 
np. jęśli zużycie węgla na kolejach na 
1000 łlruttoJdlortletrów przyjąć w 1947 
roku za 100, to dziś wynosi Ono 63,8. 
O 1/10 prawie w por6wnal11u z 1948 r. 
spadło w 1951 roku zużycie węgla na 
jednostkę produkcji w przemyśle ener­
getycznym. 

W poszukiwaniu dróg wiodących do 
zmniejszenia zużycia paliwa n'H jed­
nostkę pro<iukcji w wielu f"brykach 
do]wnano równicż powai'nych wysił­
ków w celu zaoszcz<;dzenla energii 
cieplnej. 

Mimo wszystko 15 proc. naszego zu­
życia - to marnotrawst~o. Mimo 
wszystko jeszcze miliony ton węgla nie­
potrzebnie - jak stwierdzają to na.l­
bardziej autorytatywni eksperci - rzu­
cane są do paleniska. 
Są tacy, zwłaszcza wlirM Inżynierów, 

których poważne sukcesy w oszczędza­
niu paliw, osiągnięte u nas w ubiegłych 
latach. clagle jeszcze nie zdolały prze-

J ooną z najpoważniejszych form 
marnowania węgla jest zle skłodowani" 
oraz wadliwa organizacja transportu 
wewnGtrznego. Ze węgiel dzieli się na 
wiele asortymentów o tym oczywiście 
wiedzą wszyscy bez wyjątku, zwła.zcza 
ci, którzy unikają mułu i mialu. Ale, ze 
trzeba go dlatego też według gatunkÓW 
składować, o tym wielu zapomina. 

W licznych zakładach pracy I to 
wlplkich, razem z zużlem! popiołem 
wyrzuca się ogromne ilości materiałów 
palnych. Odsetek węgla, ktc\ry przesy­
pał si~ przf'z rllszta nochodzi w tym 
"popiele" do 60 proc. Roz,powszf'Chnio_ 
ną również formą nlarnotrawstwa 
wQgla zwłaszcza w hutach jest zla go­

-SPOd;lfkfl gazem wielkopiecowym. W 
hucie "Szczecin" np. straty te wynoszą 
równoważnik 30 tys. ton rocznie. 

Wszystkie te brak! składają się w su­
mie na owe 15 proc. nadmiernego zu­
życia w skali krajowej; 15 proc., ktlire 
poważnie odbijają się na naszym bi-

lansie paliw, utrudniają zaopatnenle, 
podrażają koszly wlasne, zmniejszają 
nasze mozliwości eksportowe. 

Jak walczyć z marnotrawstwem? 

Ważnym odcinkiem walid przeciwko 
marnotrawstwu paliwa są również 
drobne zakłady prrlcy. Zastąpić 
węgiei innym paliwem - oto co 
winny one uczynić. Zridanie to 
- j<lk mówi o ~ tym doświadcze-
nie pl'Zoctu.i;lcych sp(lłc1ziclni pracy 
- jest w pdl1i wykonrilne, a zatem -
konieczne i ni('zb~rlnf'. Konieczna i nie .... 
zhqnn::J ró\vnicż jest szeroka populary­
z<'łcja oszczędności węgli1 ,,,,śroo gospo ... 
dyń domowych i palaczy cen tralnego 
ogrzewania. 
Stają przed nami wciąż nowe zada. 

nia na froncie gospodarczym. Zaoszczę .. 
dzenie 15 proc. niepotrzebnie spalonego 
węgla należy do jC'dne~o z naj"iażniei" 
szych. Zad ,mi" to możne i trzeba wyko. 
nać, budząc wysiłek 111dzi pracy do 
walki o wĘ'gieI, wychowując ich w du .. 
chu poszanowania dla wlas'1ości socja­

listvcznej. 
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WARSZA(WA (PAP). W sU; 
Iicy: na Grochowie, Wier7.­
bwe, Ra1<owcu i AgJ;ykoli do­
biegają koń"" prace ?:Wiązanę 
z przygotO'w~niem miastecz.ek 
ilot.Jwych. PrzeprowadIDno 
już tu próbę -<lz.iałan·a urz'l­
d:zel'l kan-alirocyjno - wodoct~ 
gowych. 

DeoPiegają końca prace przy 
budof,vie Placu 1\1DM. Zdejmo 
wan~1 są rusztowania. Coraz 
wUęc~j odsłania siq bloków 
mieSlZlk.a.niowyeh okładanych 
s:lilachellnymi kam:eruami, tyn 
karni i oodobami. Kończy się 
urz..,dzen!e wspaniałych lam­
p:onów - kandelabrów. Usta­
wiane ~ mo!1ume~talne rze:~­
by. Na PlaC"U lIlDM przy pra­
cach porządkowych ona,mle 
pom<tga mlod~:cż. 

B,~1ska SJp0rtowe, u:ice, pry 
blerają coraz pl~kn~cjszą sza­
tę. 

Uruchomienie 
wzorcowni pamsąlek 

i upominków 
WĄRSZAWA (pAP). Sekcja 

Kierm.aszów i Pamiątek Komi 
tetu ZlotC>wego w WaT$zaw"ie 
uruchomiła wzorcownię, gdl'Jie 

znajdują się pr6bne wzo­
ry wszystkich pamiątek i 
upommów, które sprzedawa 
ne będą na wielkim kierma­
szu zlotowym. 

&'! tu harmonijki, plecaki, 
,troje ; sprzęt sportowy, to­
rebki, teczki, sztu= b żute­
rią; spiewniki zlotowe, pa teJ v­
ny. 

Przy ooracowywan;u pro­
i jektów pam:ątek i upominków 
pomagało wyd.ot.nie wielu ar­
tyst6N. Tak np. Roman Or­
ł<>w z Instytutu Wzornictwa 
Przemysrowego w n'_e"'"uwykle 

-szybkim te!'minde, nakładem 
'wielu god1in pracy. wykon3t 
śli=y wzór chusty. Plastyk­
Karolkewicz z Biura Wyda N 
nietw Artystycznych wykonał 
6 wzorów QOCzlówek zlot0-
"Tych, 

\V organ.izację kierma:::?u 
wiele ser<:a ; zapału wkładają 
pracown-icy różnych h1~tytU­
cji. 750 pr-ac0'Wni.k6w Dorr:u 
Książkl z WaT5zaV,ty oraz l'lO 
pracowników "Spólnoty Pra­
cyu zgłos'ło berinteresowną 

pomoc przy rozprzedaży parni,! 
tek i upominków na kierma­
szach przez 3 dni Zlotu. Wsr;ys 
Cde eks.'Pa.z:rtury Domu Ks 'IŻ 

ki i "Ruchu" J)I"Zeznaczyły 
specjalne' fundusze na dekm'a 
cię stoi&k klermasxowych. 

Wykonujemy 
zobowiązania 

przedzlołowe 

~ATOWICE (PAP), W okre 
sie wzmożonego współzawod­
n'ctwa ziotowego zespcły mlo 
dych górników wprowadzają i 
z powodzeniem stosują tzw. 
cykliczną metodę pracy, wy­
pracowaną na wzorach najlep 
szych przodowników pols1<ie­
go przelnysłu węglClwego. 

Szczególn e dobre wyniki ;), 
siągnęla brygada młody~l. "ór 
ni'ków z oddzk'lłu V kopalni 
im. J. SLa:inu, pr2..cująca p0d 
k erov,'l11ctwetTI doświadczone­

go r~b.Jc7rt ścian:)'A"ego. czoio­
weg'J crz.ód.o·v .... Tlika pracy tej 
konalni -- B{JJ('s~awa l\ladcj­
sldegn. Dzięki cykLcznej mc­
todz:e pracy zf'<;:,pół ten w 
CZ'2rwcu br. realizor'llat swe 
dzienne plany \vydobywcze w 
granicach od 110 do 118 proc. 
nonny, zaś nliC's:ięrzny plan 
czerwcowy wykona! w 125 
pro-c. 

liczne I'potkamda z żołnierzami. 
Jedno z takich spotkań 'od­

było sit: w Za·kładach im. Szat 
kowsk:ego. Przybyło na nie 
prtes.zlo 1200 młod:cieży z rót­
nych fabryk i szkół Krakowa. 
Przez killm minut nie milkły 
okrzyki o na cześć ludowego 
W<ljska pOlskiego I j~go do­
wód~y Mars,...lk~ Polski Kon­
stantego 'RollOss0W3kiego. 

Zobrani serdec7.nie ,W'l~ali 
przodownika wyszkolenia bojo 
wego W, P. podOficera J. D. 
Bednarczyka, który mówi! o 
przygotowan'ach zlotowych 
Żołnier7.Y, o stałym pod<l1osze­
nhj poz~omu wysz.kolenia bo­
jnrW2~o i po1itvc7.ne~o sYnów 
robotn,ików i chłopów, pełndą­
cych zns·zC'zytną służbę w sze­
regach ludowego Wojska Pol­
skk;·W. 

"Naszym hasłem przygoto­
wań zl.,(owych - lJ"w,e-j,iał 
p"'dnarczYk - jest mistrzow­
skie opan{)IWanie broni, su­
mienne. W1A1ro,ve wypełnianie 
naszych żołniersk:ch ohowiąz­
ków". 

.. Wynoś ~ę i nie ~r~car· 
wołają Anglicy pod adresem Rid"wa~a, l 

klory przybył do Lona~nu 
LONDYN PA. Naród an- Ridgway ...., Pi~e rlzie<!'\nlk 

gielski protestuje stanowczo "Dai)y Worker" Jest glów-
przeciwko przybyciu do Lon- nym' dostawcą mi sa armatni .. 
dynu kata narodu koreańskie- go d~: Wall-Street Naród an-
~o, generała wojny bakterio- glels/d wita ga .. t, klm samym 
logicznej Ridgwaya, oburunicm, z jakIm spotyka-

,Rdy Ridgway wysiadł z sa- Iy gil narody il1nyeh krajów 
n'I<'llotu na lotnisku 100 dyń- EutollY zachodniej. Naród an-
skim spot.kały go rzesze de- giels!<! nie chce wajny atomo-
monstrantów, wznosząc okrzy weJ ~i protestnje stanowczo 
ki: "Rldgway, wynoś si~ do pI"Zeclwko UŻywal"U bomb 
Ameryki!", "Anglicy nigdy n'" nalJalmowych I brmnl bakterio 
będą nieWOlnikami", , loglc,n"j, Anglicy Ichcą pok~-

W dniu 8 lipca, w przed- ju I nigdy nie zgodzą się być 
d"';eń przybycia Ridgwaya, lon mięsem armatnlm'~ a!n'el!lYW-
dYI1CZYCY 7.awiesili na balko- nej woinle, jak", cl:l~ rozpętać 
nie biblioteki ambasady ame- milita.ry"cl amerykańscy_ Na-
rykmlskiej na placu Grosye- ród angielski - p;sze w za-
nor - SquRre trRnsparent z kończeniu "Daily Worker" -
m.pls .. .m: "Ridgway, wynoś olę spotyka Ridgwaya okrz,'I,lem: 

da siebie I nie wracaj już do ." Wynoś się i nie ""I,ra.caj!" 
nas!'ł. I 
;Związek k0biet angielsldch ---------'1----­

v.-ystosował do Rid!(w3 0'a l'sl-, 
w którym protesl uje przeci-N­
Icei jego przyjazdOWi d0 Lon­
dyn1l. Kobiety Rng·.elske pod­
kreślają, że Ridgway przybył 
na wyspy brytyjskie, eby na­
rzucić narodowi angielski~mu 
politykę wojny i nowych ofhr. 

Ser iJ eczne powitanie 
Pietro N enni 

w Mosłiwie 

Bezrolni chłopi zdobywają 
W tym przodującym "".,po­

le szczególnje oIIarną pracą 
wyróżnil się mlodz:eżowy 
przodownik, ładowacz - S tanj 
slaw BugaJ'lY. 

Młodzież z 7.aintereSoOWa­
niem słuchnła słów byłego oar 
tyzanta, podoficera, który opo 
wiedział o bohaterskich bojach 
partyzant6w GL I AL - o 
walkach polskiej klasy robC't­
niczej '" hitlerowskim okupan 
tern. 

Naród angielski nie chce 
wa,iny - piszą kobiety an ,iel­
skie - domagamy się n .. tych 
miastowego polożen:a kresu 
wojnie ... Korei, chcemy, aby 
n"sl syuawie I mężowie wró­
cill do domu, Nie chcemy, aby 
umierali <>ni, walcząo l) nie-
słuszną sprawę, I 

MOSKWA PAP_ - W dniu 
8 lipca przybył do Moskwy 
pletro Nenni, wice przewodni­
cząc:.v Światowej Rady Poko­
ju, deputowany do parlamentu 
włoskiego, sekretar~ general­
ny Włoskiej Partu Socjalisty­
cznej. 

Wybitnego działacza "polecz 
nego, Jiłure'lta Międzynarod~­
wej Nagrody Stalinowskiej 
"Za utrwalanie pokoju międ'y 
llarodaml", powit.ali na lotnis­
ku przewodnrlczący Knmltetu 
do spraw Międzynarodowych 
Nagród St.alinowskich, członek 
Akad~mii Nauk D, Skobielcyn, 
członkow'e Radzieckiego Ko­
mitptu Obrony Poko.iu. przed­
stawiciele !'połeczeńshva stoli­
cy orat przedstawiciele prasy, 
Na lotnisko nrzYDyła również 
bqwiRra w lVt();,kwie dele~ac:;a 

nowe zawody w budownictwie W kopalnl im. J. Stalina me 
todę c-ykli=ą stosują również 
młodzjeiowe zespoły ścianowe 
z oddz·.olu IV, ldórymi kieru­
ją Antnnl Marzec i Zenobit", 
Driekan, Brygady te swe mi~­
sięczne plany wydnbywcze y.,:y 
konaly w bLsko 110 pro". 

DELEGACJA 
intelektu liistów niem;ec~{[ch na S:ąsku 

JEl$NIA G0RA (PAp). W 
bry::;acLach roboc7,Ych lVEcjsk;e 
go P~zedsiębiorstwa Hęmon­

towo - Budowlanego w Jele­
niej Górze pracuje wielu by­
łych małorolnych lub bezrol­
nych thlopów, którzy przyby­
li niedav.rl1o do ffil:asta z oko .. 
licznych \vsi. 

M. in, 27-letnl Ka"'imle .... 
Jl'ąf~ra JlłTzybyl d. Jeleniej 
Góry me ~vsi Padzamcze pow, 
Kielce, gdzie wspóln';e ze star­
szym bratem gospodarował 
na 2 ha dzialee, otrzymanej z 
refor~ rolnej. Po 6 miesią-

-", '<::1ch pracy w brygadzie kana­
li!zacyjnej awansował on na 
'Pomocnika hydraulika i wy­
konuje przedętnie po 300 do-
350 proc. normy. 

.. Teraa zacząłem ż~ć na 
pra.wdę jak onławiek - opo­
wi.ada F"fa.ra. - Zaraz od 
P<>CZątku dyrekcja I starsi ko­
ledzy załęli się ll)Jlą serdecz' 
nie. Otrzymałem wygodne po 
mieszczeruie na kwa terze 
zbiorowej, łóżko z pościelą, 
skierowanie do stołówki. Z 
miejsca zabrałem stę do roboty, 

Lud grecki 

dOmaa3 się zwolnienia 
bobatera 

narodowego 

Whmolisa Slezosa 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS dlmOSl z Aten: 
Dziennik ,,Allagi" opuhl!ko­

wał wiadiomoś'Ó, 'w której przy 
pom:na, że w/.adze greck,e 
jgnÓl'Ujl\ nadal żądanie ludu, 
domagającego się zwolnien!a 
patrioty greck:ego ManoJi~, 

Glewlm. 
Minęły już prawie d'Wa mie 

II!~ - pIsze dz..en<nilk - od 
ch.l podpisania przez 60 de­
putoWQIlYch do pa'rlam""t" 
greckiego podan!a w sprawie 
zW'Olnderua GIezosa. Jednakże, 
mimo. ~zeczeń ministra 
SPllaw:ed).''Wości, Glezos prze­
bywa n.adlal w więzieniu. 
Dziennik podkreśla w zakoń­
Cl'.en!u, że rząd grecki p0'IV.­
nien spełnić powszechne ż:\d" 
nie ludu; wypuśc:ć na Wui­
ność Gle"o;m - bohatera gl'c" 
kiego narodowego ruchu O;},)_ 
N. 

--0--

Demonstracjd 
głodUjącej ludności 

ID Indiach 
MOSKWA (PAP), A~encja 

TASS dOO1oBi z Delhi. że w re 
jonie Sunderbansa 10 tys'ęcv 

glodujących ml;żczyzn i kob,,,t 
ZOI1"gani:l.owało demonstracje:, 
domagając się od władz miej­
SCOwYch natychm'a~towej po­
mOCY. ,Demonstranci nietli 
trao,sparenty, które głosiły: 
"Da.:c:e nam chleba''', .. Doma­
gam., S;1l m'es;enMl 0bl'M.rA!.. 
czeJ wlaSllll)Jc.l ~t·· 

bo zobaczymm, że jestem tu 
potrzebny, że w budownictwie 
czekają na każdą parę rąk. 
Koledzy z brygady zajęli Stę 
naucze:liem mnie zawodu 
D71:ś jestem 'j'...ll. pomocnikiem 
hydraulika, a ost.utnio pow;e­
rzono mi nawet samodzielną 
robotę. Obecn'e zarobki w 7.l\­
pelności wystarczają mi ni.e 
tylko na utrzymanie, ale i na 
kulturalne rOZfYwki. Dwa ra­
zy w tygodniu chodzę do ki-I 
na, kupiłem już sobie porząd-
ne ubranie". -

SpoHumia młodzieży 
z żołnierzami. 

WO,~ska Polskiego 
KRAKOW (PAP). W okre­

sie Pl'Zygotowań zlotowych 
koła ZMP-owskie organizują 

KATOWICE (PAP). Do Ka­
tow'c przybyła wycieczka in­
te101:tualistów niemieckich, 
działaczy ruchu obrońców po­
koju. 

Na spotkaniu gośQ! z przed­
stawicielami załogi i dyrekcji 

syna, niedawno jeszcze ślusa­
rza w hucie, a obecnrie, po 
ukońezenlU wyższej szkoły 

Inżynieryjnej inżyniera-

hutn:ka, 

"Ten rozwój człowieka _ Włnskiej Partii Socjalistycz-

powiedziala pani Weiss, kie- nej. 

'OW-_ z wybitnymi przodownlkami rownik działu kultury Towa- Znany reżyser filmowy Oc-

U h
·· d k .. warwstwa Krzewienia Przy- raslm<lw powitał Pif'tro Nenni , ruc omlenle pro u CJl pracy, dyr. Szafrańs'<i zo- jazn~ch I' Dobrosąsiedzkich w ,mlenńu Rad,ieckicgo Ko-

bramwał dzieje huty r }rów- mitetu ()brony Pokoju. Naród 

nowe.go cennngo le~u chloromycotyny nując jcj dawlliejsze zacofa- Stosunków Z Polską - ob.er- r;,,1z;peki - p"wiectział G~ra-
lJ 1\ i.I nie i n';ską wydajność z obec- wować moż.i" u was na każ' .imow - z ~Iehakim zailoJOo-

dym kraku, Rcsną nowi lu- lenlrm n .... ylał w'adomość o 
• 1.... nymi osiągniGciami. Ze S'lcze- pnvznaniu Pictr(1 Np.nni wy-porwaznym SUKCeSem g6lnym zainteresowaniem wy dm" I to bynajmniej nie tylko ""kiegoollznRcz~n'a-Międ11V~" 

'ł II. I słuchaLi czlonkowie wyciecz- mężco;yźnl. Jestem oczarowana rf'dowp.j N"IlT"dy Stalino"""kl~j przeml'lS U .Gl'maceuycznego ki słów znanego przodownika zapałem, jaki wykazują w "Za utl'W'\lanie pilko;u m1edno 
W ARSZA W A (PAP) _ Prze- Opracowanie m~tody otrzy- "racY równlei kobiety", .- narooal'!'li", J,udzi" radzleccv pracy, młodzieżowego wytapia " . sel'rlpc~ " ' •• ' p' t N 

mysI farmaceu~czny urucho- mywania cennego leku chloro- on" WI""Ją le TO , cnni· 
'j t t . i . mycetyny i uruchomienie pro- cza slalowni lIenryka Kowola, W czasie zwiedzania obiek- VI' 1\fn,k~-Jc. ŻVr7.' mu zdrowi,,~ 

mi os a mo pro u <CJI; cennego i now.v"h ""kcc.ów w ()Wnc-
leku _ chloronjlycetyny. Dzię- dukcji jest pown;,nym sukcc- który opowiadał o rozwoju tów socjalnych huty "Koś- . 
ki temu pracownicy służby "cm przemysłu farmaceutyczn~ współzawodnlctwa pracy i duszko", żlobka, przedszkola, neJ walce o pokój światowy. 
zdrowia otrzymali nową sku- go. Uzy91,an~ w chwili obecnej swoich sukcesach. Gorąco Domu Hutnika oraz osi€dli W odpowied7.i Pietro Nen'1i 
teczną broń w walce z choroba przez KrakowskIe Znkłady For t . d 

. d p k go maceutyczne zdolność produk- oldas!·dwano również mistrza robotniczych, delegaci nie- ; ,~l~r 7-ił. i~ on f jl'gn przy-

r.:~ n~~l.:~~s~,br~u~~~'::~tP. cyjna chloromycetyny w dużej Walentego Zielcńca, wybitne- mieccy wyrazi!! się z pełnym I !" :!T~t!!a~~ęb~~a p~';;j~;:;:~ 
Stosowanie przy tyfusie brzu mierze zaspolwi potr,eby ryn- go pr7..0downil:a pracy, który uznaniem o osi.ągnięoiach u~z:vnią ws~ystko 00 w Ich mo 

sznym chloromycel:,ny je3t ku kr~jowcgo a produkcja no- z dumą mówił o ,;woim awan- Poiski Ludowej W tej dziedzi- rv. aby być go<:1nymi "ym?a!il, 
niezwykle skuteczne, przy we go środka leczniczego bedzle sie oraz o awansie swojego nie. jal,!! "",rata· lm cały naród 
czym użycie nowego leku skra- systematycznie zwi~J.;szana. radziecki. 

cs okres leczenlr tej groźnej ~.--~--~----------~----------------------------------------------------------------------------~------~----------
~~~~Oby z kilku I miesięcy do 8 UREGUL OWANIE 

Prace blldawcize nad otny-
manlem drogą syntezy -chloro­
mycetyny zapoczątkowane 

przez prof. dr Jallusza Supniew 
skiego z Akademii Lekarskiej 
w Knkowie podjcjl zespól pra­
cownik';w Instytutu Farmaceu 
t:(cwego z mgr. Jerzym Wol­
iem na cze Je. 

W wyniku wielomicslęcz­
n"ch, trudnych prac wymaga­
jarych' przcprowhdzenia wieJu 
analiz I prób lalPoraloryjnych, 
z(>"'!>ół ins.lytutu ~ .kład"ie Inż. 
inż,: I~auer, Ostr ycki, Walen­
dziak, technik P siwa j labor~n 
ci: Góralcwicz, S olar oraz in­
ni opracował oryt!in'aln:l meto­
dę otrzymywaniar ,;yntetyc7.nej 
chloromycetyny in skal<: prze-, 
mvslowq. 

W ostatnIm czo:"'e w Krakow 
sl\ii.'h Zakładach ;'Farn1i.\eeutycz 
ny('h 7.akończono'nlontaż' upar:l 
tury do ~rodllkc.~li nowego grod 
Jeu lceznl('zcgo t f'o przpprown­
dzeniu prób olrzYjmano w czerw 
cu hr, pierwsze Ipartie chloro-
mycetyny. I 

Oprncowanie łro.JCldU urz'l­
dzeń, przeprowf\ zenie lnonta-
żu i uruchomi .nie pmdukcji 
chl()romyc~tyny 'esl w głównej 
miC'l'zc z~Slllgil h)wncp;o tech­
nologA Ingtytu u F~l'nH1Cel1-
tycznego inz, Sm 1e{)sldego, któ 
1'y wespół 7. gl/n ,nym konstrllk 
torem inż. Gronem przeprowa­
dził nnjważniejsze prace po­
trzebne przy uruchomienIu pro 
dukcji. Duży wIt/ad pracy prz.,· 
uruchllmlanlu nowego działu 
produkcyjnego wnieśli równlet 
pracownicy dzIału InwostycyJ­
nego Krakowskich Znldad6w 
Farmaceutyczn"ch z int. Auar-I 
bachllJl1 na czele. 

problenlll 
W trosce o losy pokoju Swin­

towa Radu Polwju zwrócił" .;iq 
do rz;ldów czl'2rcch wielkich 
mocan;tw i do wszystkich naro 
dów z or~dzieln o natychmln­
stowe zwołanie kon fC'rcncji 
czterech mocarstw w celu po­
kojowego uregulowania pl'oblc 
mu niemieckiego. On:dzie to 
skierow,me jest wiqc do tych 
rządów, które na mocy ukła­
dów poczdamskich Sil odpowie 
dzialne za poltojowc llregulow<l 
nic problemu niclnieckif'go, 
Orqdzie. zwraca siq z~ra7.cm -do 
wszysUdch narodów, aby na~i­
lity wall{~ o pol;:ojowc urcgu­
lownnie tego W(iZł()\Vl'gO za.gdd 
nicnia, jakim jest proJJlcm nie­
m!ecki. 

Wskutek polityld imperia li,,; 
mu nn)crykUll,ildt'J?:o Niemcy 
stały siG znowu ognisldem za­
palnym zugrnż[lj;-jcym pokojo­
wi świuta. W 7 l"t po poclpl­
f'aniu uklnd{)w pOl'zdamskich 
Niemcy w dalszyrn ci;,gu S'l roz 
l,ite. W Niemczech Z<1cboc1nlch 
podniosła głow,~ hydra hitkryz 
mu ośmielona przez impcriali­
styczll)'ch pod.~eg:lcz'y wojcn­
nydl. Z\VlUHZCzn po podpis~lniu 
"układu ogólnego" i tzw. tr<t1~-
1.utu o armii ettt'ojJ,'jskicj w 
dniach 26 i 27 maj;) bieżqcego 
roku, jasne sl(~ stało rll~ wszyst 
kich milul'lcych pokój ludLi, 
~e zbrodniarze hitlerowscy, od­
powiedzialni r.a śmierć dzleslqt 
k6w mlHonów ludzi zostall u­
zdil'ni przez polityczny I mlll­
tarlU' II1.tab lxnPeriallzmu ame.., 

niemieckiego 
rykańc.kieił,o za głównych so­
ju~~znik(\w. 

Oq~nnizator7.y nowej ,\rojny 
światowej postawili znów na 
hit.lcryzm. "Układ ogólny" I 
tral-dat o ~nnłi europejskiej t.J 
wyr'll. spisku Bmery}.tfłńsko­
hi tlcrowskiego, wymierzonego 
przede wflzystkim przeclwko 
h:rFljom ob07-U pokoju, przed w­
Iw ZSRH, Polsce, Niemieckiej 
nepublice Dctnokrntycznej, 
Czechosłowacji, a zr.\grażające­
go bez wyj:ltku wszystkim na­
rodom Europy. Hitlerowscy ge 
nera łowie, odgrywaj'fry dl.iŚ: 
z łaski uIner,vkańskiPj poważną 
Toh~ politycZllLl w Niemczech 
Z;\l'hodnic-h, m{)""iLl nie tylko o 
<tLalal na Wrodl:lw, Szczecin, 
GC};;l1sk i Lódź, by jnk roi im 
.si,?, popT~zez spalone miasta pol-
510e dotl~n)Ć gdzieś, uż na Ural, 
nIe zrlgrażahl również nnrodowi 
frrln~"w·.kiC'mu, wysuwając po­
!-ilulnt odenrC:lI1ia Alzucji i Lo­
t,uYllgii. Tak wiGc zbrodnkz<l 
linin polityki imperializmu 
<lmfTyk~dl!=':lde.r,o stwnrz<1 zagra 
żL'nic WS7..\'s!.kich narodów Eu­
ropy, w tej liczbie .t<lki.c i na­
rodu nl('mlC'cldcgo. Tolo/. Swi;)­
t()wa n~d;} Pokoju z nacisklcn\ 

\\ zwraca uwagę na koniC'c7.nosC 
współpre,:y wszystkich "któr7.Y 
zd"!'1 sobie epraw<; z nlcbezpie 
czenstwa, jakle zawisło nad 'lg 
niskami domowymi wRzy,t.kich 
ludzi na całym świecie", Swia­
tOWIl Rada Pokoju zwróciła się 
do partii, zwlązk6w zawodo­
wych, do organl~acJI I do ko~­
cio~Ów. 1;wllUlilW w mQ~c!!.. 

lo pokói 
Anglii, we Francji, we Wło­
szech I w krajach skandynaw­
skich. 

Swiatowa Rada Pokoju przed 
stawiła w orędziu swym' rów­
nież swój po!(ląd na sposób, w 
jAkim problem niemiecki wi­
nien być rozwiązany, Sztab 
obrońców pokoju uważa, że 
pierwsz'ym krokiem w kierun­
ku u: og'JJowania problemu 
Nlemi .. o mu,i być zwolanie kon 
fcrencji czterech mocarstw, któ 
ra winna zająć siG przede 
wszystkim zagadnieniem nie­
mie~kim, r:;0zbę~ne jest sZ"b­
kie przywrócenie jedności Nie­
miec w drodze wolnych wvbo­
rów w Niemczech i utwo­
rzenia wł8snego rzc,du, który 
by podpiRał \V imieniu całego 
na~'odu niemiecJ<iego traktat po 
ko.lowy z wszystkimi uC7.estni­
kRmi koalicji anly[aszyst"w­
skieJ z lot II wojny świ~tow0j. 
Traktat ten, ,Ilrzyzna.i~c z.led-
n?cl.on~'m, demOkratycznym, 
OIezale7.nym i pokojowym 
Ni€'mcom pelne prawo do ~u­
w('re~n()~ci. po,vinicn zobowią­
Zy\W1C Nlf>mcy do nieuc7.cstni_ 
c1.cnia w żadnC'j koalicji wojen 
n,f'j i okre~lać warunki oraz'ler 

mmy wycofania wojsk okupacyj 
nych 7. terytorium Niemiec, T/\ 
ka kst jedyna droga zabezpie­
czenia pokoju w Eurorie. 

Trudności w ratyfikacji u­
kładu ogólnego" są widom~~m 
IIwIAdeetwem Biły nacisku na­
rodów na rządy, ulegające 
W .. ~at~owl.,. Prus!.ej dziś, 

w Europie 
mimo że ośrodki dyspozy­
cyjne w Waszyngtonie ucieka­
ją si,,! do na.ibardziej brutalne] 
presji, żaden jeszcze parla­
ment zachodnio-europ€iski, na 
wet parlament w Bonn, nie ra· 
tyfikoWRł .. ukłCłdu ogólne'!o', 

Naród polski jest s7.czególr':.­
zainteresowany pokojowym u­
r .. gulowaniem problemu n e­
n~:eC'kie~o. Podsycani:- rewL~l{\ 
OIzmu W Trizonli, rozpętanie 
tam, Z,<ł amerykańskie dobry. 
antypol;;kiej kamp",ii &t8''''­
VI wyl"F1Z wro,~'c.i \Vo~ec nq:'o 

du pol,k'ego politvki amer','­
kcU1Sk:ch irnperiali.;tów I ich 
hltlE'row8kich .srprzY1TIierzcńct1W. 
()r~dLie SW'atowej Rady Po­
kOJU ma olbrzym :·e znacz('~lC 
m ię:lzvnarodowe. iako v:vtvoz 
na dla wSly::>tkich ucze.::;tni­
kAw walki o pokó,i. w31ki. któ 
1'8. jnk stw;prd:rjt tnv.:arzv;7: 
B i",ru t na vrr Pl0num KC 
PZPR, .. "tała się dziś potpi:­
nym ruchem nlasowvm. l~~(­
ch~n: og;óln0Światowym. roz­
w H1.1ącym ~ie 7.an1wno w kr1 
jach nieka)'1it~1i.';:tvclnv('h. i;:jk 
i w krajach ka')itRlis'tvclnvC"l. 
ruchem wc·ą,ga.i~cvm w 01,1-
nv nurt wrllki narorlv kolcH\'.<ł1 
n~, f.{oopod-arczo zacofane i Zfł. 
lezne, ruchem, w którym bio­
rą udz.iał ludz.ie różnvd 
warstw społecznych. rów ,'cli 
poglądÓw, różnych ras, rÓl' 
nych wyznań. Jest to nai' 
szerszy, najbardz'ej maSO'N1 
najpOwslechniejszy 'ruch 'f"0I 
łeczny, jak;! j,st~,~ \'-'AA"ko.lJ 
Wiell;", "'-.. tt<"~"" 
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TrOSkiiia
R ópiia, partii nad korespondentem UZBROJENI W WYTYClNEVłI PLE~U~ 

i • woli mu lepiej Wozasle 4yllkusjl na ~ Zjet~e Korespondentów .Słowa L\1.du" korespondenci na czoło nas~eJ. walki 
, pOZ l II W dniu 6 bm .. Złibrał'gło8. obecny na Obradaoh sekretarz KW PZPR, ,O umacnianie) S,PÓJDI 

wykonywac,lI swe. za. ,:,da.nla ::;;c:.,:::=Ii:, Publikujemy ponltej fragmenty WYPOw1.dZ~".t<>wg,~_' międz\, m i a SI I e,~,'I' i w s i q 
PubUkuj~my r6wnie:! fragment;r podsumowania dyskusji, "','/ 1...., 

robiemóW, ,którymi tyJą I organIzacje szonego przez czlonka egzekutywy KW tow. Barloslka. takiego zjawiska o czyni mó- Trzeba .. powiększyli armię 
porJszaIiścle szereg p n",ro dowe pokaza.llś<1e nam, że ".' ",.., " k,., REDAKCJA wiono. tutaj, że chłop niechęt- korespondentów, wy~raćnaj-

partyjne, m"'sisowe, ;t'!!adl WYm3pjącej od nas dużeg~ nie może przyjmować takie bardziej 'Odpowiedn ch, zdrc-
znaJdujemy ę. w

j 
p'Oprawy _ 7Jlajdu.iemy się w sytuacJi ekipy. Partia ćzuwa I pracuje wc myśląf)yeh chl'Opów, niech 

wysiłku Cf>!pm Je zada . rzecz--'sty ~braz. Musi nastę Zjazd dzi!l!ejmy ma na celu na tym !>dcinku. Trzeba abyś- 'Oni piszą O wsi, jak można 1''01& 
. 'która stwarza dla nas ~cwe ma, ;rw' - cie wskBlZywali to, o czym mó- budować ją, podnieść wydaj-

noweJ, nnwać ta ciągła v.rymIana my- opracowanie nowych .form wił tow., B,'erut na VII Ple- uesc z hektara, jak mołna . wlnnizr'Obie wszYStko, aby "'- pracy, które pomogłyby ko-
M,my ~d sobą olbrzyrrlle sytuację w tej dziedzinie na- śli l cloświadiC\zleń, musimy być respOlndentom, naszej partii num - nowe formy pracy. szybciej realizować zadania po 

1 trudne zadania do sp~hlleTL1a. stale i mocno powdązanł z ma l całemu narodowi, do szyb- W nowych warunkach prze- stawione przez Partię I BzlłCL 
trudnosCIach o prawić,.'. Ć t b 

MawimY Q' sarni szego budownictwa socjaliz- eież pracowa rze a po no-

tym, że trzeba ,pracować le­
piei, musimy WIęc ~k:",..ać na 
to jak lepiej wypełruac SIWO)e 
obowIą2lki. Zm.ienia się "';Ima 
struktura województw"; l to 
wymaga od nas W'llTlozonego 
wysiłku, abyśmy n,e pozosta­
wali w tyle .... """"" ~ 

WskatlY'\fll1!lO 1iutaj na kc­
niecmość rmwijania m.chu ""! 
kierunku uspółdzielczeroa ~, 
bo Jeśli w gospodarstwach m­
dywiduaJnych wydajność z 
1 ha wynosi 13 kwintali 2lboża! 
to w sp6l!dJzi.elniach produkCYj 
nych wydajność ta sięga 22 do 
23 kwintali. Korespondenci za 
mało właśnie pokazują oslą­
gnięela spóld'llielcwści. 

Sprawa przebudOWY gospo­
darki rolnej, na co wskazywał 
równiei rowarzysz BIERUT, 
jest sprawą ~kIe wazn:t. 
Ogromue rezerwy produltcYJ­
ne tkwią wlaśnie na wsi • pel: 
ne ich wy!tGrzystanle pozw'O\l 
na wzmocnienie naszej ojczy­
zny, a to zależ}' głównie od 
przyspleszeJrla procesu prze­
chodzenia indywidualnego 
chłopa na tory gospodarki :te­
społoweJ. 

Cłi~c byli dobrym kCll'espon ' mu. wemu, Trzeba więe wskazy-
dentem, trzeba poznać tere~. Korespondent pOWiMen wI- POnlnaliście szereg !!praw wać w swej pracy na l~sze 
na którYm się praeu.!e. Ale rue dzieli olbrzymie zmianY, jakie z odcinka waszej pracy w formy działalności ekip łącz-
Wystarczy tylko znajomość te- się dOkonały w naszym kraju, świetle VII Plenum KC PZPR. ności miasta ze wsią· 
remi, trzeba ~ć staJ,;, z w naszym województwie, w Referat tow. Bieruta mówił Trzeba towarzysze abyście 
dnia na dzień &woj poz1cm m. in. o tym, jak imperialiści wiedzieli, kiedy. mowa o wsi, 
polityczny, ideologiczny, wle- swofm terenie. wściekle przygotowują się do że założenie nowej spółdzielni 
dzę fachową, trzeba widzieć, Trzeb .. , aby widział, jak nowej wojny, jak chcą za po- nie przy,chodzi tak łatwo. To-
w Jakiej sytuacji się znajdu-. mocą wo'J'ny utrzymać sip J'e- warzysz· Szabra mówił o tym, 

si a na czolo byłO wczoraj, a jak jest dzl!llaj .. 
jemy 00 ę wysuw szcze przy władzy. jaki tam jest nacisk kułaków, 
wszy~tkich za.~eń I pod- I wyciągał 'Z tego odpowied- Z dru~iej strony widzimy, jak tam' silnie oddziaływuje 
kreślać lAI, co jest najislAltniej nie wnioski. jak Związek Radziecki i kraje reakcyjny kler. Ale tak się 
sze. demokracji ludowej budują dzieje, że jeśli spółdzielnie 

Mów!!liścle o tym, że kom~. Korespondent musi być ot'O szczęśliwą przyszłość swojej produkcyjne powstają w 
tety powialAlwe nie zawsze In- C7lOnY ciepłą I troskliwą ople- ojczyzny, opracowując plany ostrej walce klasowej, to one 
teresowały się w naletytym ką ze strony organizacJI par- rozwoju gospodarczego i kul- są trwałe, często zaś jeśli ich 
stopniu praclII koresponden- tyjnej, która ,winna mu turalnego, które w konsekwen założenie przychodzi lekko, 
łów. I w tej dziedzinie musi przyjść zawsze z pomocą. cji przynoszą dobrobyt całemu później się chwieją. Spóldziel-
nastąp;lć poprawa., musi nastą narodowi. Ale ta wśclekla na- cy wiedzą, że popra.wa bytu 
piĆ ścisla wsPQłpraca organi- Troskliwa opieka organlzac,ji gonka Imperialistów do nowej chłopów może nastąpić tylko 
zaejl partyjnyj,h z korespon- partyjnej nad koresponden· wcjny odbija sip, w naszym poprzezspółdzielcwść produl< 
dentami. Bowiem działacze tem, pozw'Oli mu lepiej spel· kraju, na naszej w.1 w po- ey,lną. Dlatego też trzeba pi-
partyjni, jak mówi towarzysz niaó wielką I odpowiedzialną "tael różnego rodz"'Ju plotek sać o tym jak oni żyją, jakie 
Stalin, nie mają pclnego ob- . rolę. i oszczerstw, aby przeszko- mają wyniki, jakie są ich 
razu, patrzą z góry, widzą dzlć ua.s,emu narod'Owi w bu- osiągnięcia. Pokażcie jak na-
perspektywę, korp.spondenci Korespondent' wyciągając dowie szezęśliwej jego przy- leży walczyć na wsi o sp6ł-
natomiast widzą sprawy od właściwe wnioski z VII Ple- szłości. dzielnię produkcyjną. Trzeba 
dcłu. konkretnie w terenie I num KC. wypełni postawione Przecież takle rzeczy, jak abyście dobrze znali powsta-
gdy poląc"ŁY się te dwie 'Obser masowy wykup chleba i pro- jące spółdzielnie, pokazywali 
wacJe działalności, ,,!,ówczas przed nim zadania tak, jak duktów _ nafty, cukru itp., ich ludzi. Do rozwoju spół-
dopiero o!lnymamy Aełuy i sobie życzy tego naSza partia, to odbicie wrogiej propagandy dzłelczoścl m07.na się właśnie 

Zagadnłenle spójni gospodarcze.! między miastem I wsią 

jest tylko częścią ogólnych zagadnień ekonomicznych, któ­

re wiąże w całoś6 i wciela w życie na!!'Z plan O-letni - .1 .. -

ko plan budoWnIotwa podstaw socJa.llzmu w na.8'ZYm kra­

jn. Ale wraz z tym sprawa spójni gospodarczej między 

miastem i wsią jest częścią podstawowego problemu na-

!!'Zej rewolucji społecznej - problemu władzy ludowej, któ­

fej . fnndamentem Jest sojusz robot~o - chł'Opsld. Nigdy 

nie odrywamy w naszej walce zagadnień gospodarczych od 

podstawowych zadań politycznych. Te ostatnie rozwijają 

się i rosną właśnie w miarę naszych osiągnięli gospoda.r-

czych, W oparo111' 'O te osiągnięcia I w najśclślej8'ZYm ~ 

ku z mmi. 

. (Z referatu tow. Bieruta rui VII Plenum KC PZPR). 

ze szczekaczek amerykań. przyczynić, opisując to życie 
skich. na wspólnej gospodarce. 
Mówiąc o naszych zada- Trzeba wskazywać na nowe 

niach, o roli korespondenta, formy pracy na roli, bo im 
nie można, tylko 'mówić o więcej będziemy mieli zboża, 
tym, że ten albo inny kie- tym więcej chleba dla tych, 
rownik, czy przedstawiciel ta- którzy pracują w kopalniach i 
kiej czy innej instytucji jest w całym przemyśle. 
biurOkratą. Spróbujcie robić Chłopów należy mobillzo-
tak, Że jak mówimy o GRN, wać do akcji termincwego 
jako o jednej z form władzy sprzętu zbóż, do obowiązku 
ludowej, to wskaZUjcie sprzedaży państwu zboża, 
rÓwnocześnie na to, że trzeba pokazać ~to prowadzi 
w tej placówC<! wladzy wrog", robotę, a kto stoi pod 
ludowej zagnieździli się tacy, sztandarem mObiUzującym do 
którzy po wyzwoleniu Sipcku- spelnlenia patriotycznego obo-
lowali i dzisiaj prowadzą je- wią,ku wobec ojczyzny. 
szcze wrogą robotę. Wroga Często nieuświadomiony 
trzeba ukazać wyraźnie i zde- chłOp słucha tuby kułackiej i 
maskować. nie wie, że prżecież sam bu-

Tow, Maj z FSC mówił o duje tę spółdzielczość. Jego 
ekipach, że są one anemiczne, syn ucży się na agronoma, 
A gdzie Jest k'Orespondent? albo na traktorzystę. Gdzie on 
Przecież ekipy zrobiły bardzo będzie pracował? On nie 
dużo, Tam gdzie praca ta jest będzie chciał pracować na za-
słabsza, trzeba pokazać dla- gonie, ale na większym areale 
czego, wskazać na środki po- ziemi. O tym trzeba pisać, du-

Korespondent robotniC7'" - prawy, a wówczas nie będzie żo pisać. 
chłoPSki, łen, który pracuje ~.:;;;:;:;;:;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;-;;:;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;::;;;;;;;; ... ;;;;;:;;;;;_: ............... ;::: ~ ................... ~ ~ ibaiII .................... ~ ........ F'łI .... 

terenie, może przyjś6 li\ duzą - ......- -- = .... ... - - - - -
pomocą organizaejom partyj- J. ARALICZEW 
nym. kierownictwu _I<ładu, 
radom narodowym. Zauważa 
on bowiem częsW to, czego 
one nie są n1 .. !ednokrotnie w 
stanie zauważyć. s .. 

J 
{IX} 

li I 
.. 
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Towarzy!l?Je mówili również 
o tym, że nIe zawsze otrzymu­
ją na czas wyjaśnienia na 
swoje korespondencje, nie 
mowsze otrzymują odpowiedź 
na krytykę. To jest sygnałem 
dla redakcji, aby usprawniła 
ona swą pracę na tym odcin­
).:u. I redakcj a to na pewno 
uczyni. 

(Opowiadanie o Walenty nie Chrisanowej) 

Mamy takich, którzy cZ1lj", 
ul, obra;.,a.ją się na I,ryłyl'ę, 
ale my jest.eśmy w .tanie. aby 
nIewIaścIwy stooun .. k d'O ko­
respondentów, ze "trony biu­
rokratów 1 'Oportunistów zmle 
nić. 

Obok jednak krytyki słusz· 
nej, trzpoo mówić I o na"zych 
",spaniałych I osiągnlę"iach, 
mówić o tysiąCach prwduJą­
cyoh robotllików I chlopów, 
któryeh mamy w naszym wo­
jewództwie. Za mało je~zcze 
o nich piszemy, Trzeba akty· 
,vizowaó 'v corltz więks'l:;ym 
!\topniu masy p .... cujące Kie­
lf'Cczyzuy I t'O jest zad",,!e, 
ktlire stawia przed nami 
partia. My w tym zakresie 7.a 
mało j~S7..cze robiliśmy, a opie 
rajr1c sir:' o masy kores.p(mdr?n­
Mw w terenie, możr>my bardzo 
ciU7/l zrl,ia'nć, Trzeba polmlZY­
wać osią~nlr,cia I>rwdu,jących 
I'Ob<>tnikflw i chł<>;>ów. id, ni>­
we mel<ldy pra.TV oparte na 
WZOra~h 'radziecI<'ch po to 
wla6nle. aby robotnicy i chlo­
Pi nmgli uczyl' .'ę na łych o· 
sillgnięciaCh. l\jIy to rob'my, 
mamy wiele ('('nnych arlylm­
lów w na~zej g;\z1'e'c, wła~n'c 
POPUIa.ry7,lti~Cl'ch tł'! metody 
SZeur,6Inlł'! w dzied1)!nl~ prze- ł 
myslu. Wieś iedn~k tr()Chę po 
zNtaje w tyle ! kM'CSP01Ulen­
CI I'Obctn,lco:y i chłopscy pc-

Bryoadę walentY1: Chrisa­
nowej oIJserwowala ala fabry 
ka· To zobawtązvwa I I dz.i;!w 
częta codzienni~ potwierdza l y 
słuszność wybranej prze'. nie 
drogi. PrZ'JI pracy wedlug har' 
mono~ramu oodtinowego, 1011-
dajnosc pracy ""ydatnie wzra. 
stala. Dawniej bI\Ygada dawała 
osiemget lamp na\zmian~, Har­
monogram godzinowy był spc­
rządzony z normą wypuszcze­
nia tys!aca lamp na zmianę· 
Dziewczęta ten plal'\ nie tylko 
wykonywały, ale I przekt,,-
czały wydatnie. I 

Najtrudniej było I przyzwy­
zwyclaić się do ryt*u mont,,­
rom, Pracę ich okre lało i de­
cydowało o niej tern o skłarla­
nia ręcznego I to, jak w ślad 
za nimi lampy radiowe szły na 
operacje automatydne, Mon­
taż lampy wymaga i wysokl~j 
lwltw'y rObotnlkó"". Wzok 
monlerow w czasie: składan!a 
najdrobniejszych de~ali lampy 
jest tak napięty, że! robotn kc 
praCować mogą przy mont:<7,'~ 
tylkO połowę dnia roboczego. 
Drugą połowę poświęca się na 
przygotowanie c7.ęści lamp dlJ 
montaż'J. Ta osobliiNOŚć utrud­
niała przyjęcie przez monbt 
harm~nogramu goqzlnowc!lo. 
Ilość lamp radiowYcjh, które 
wypuszczała brygad~1 za godzi­
nę, nie była zgodn, z iloś~i'l 
montujących się· , 

- Wiesz ty co Wata? - po­
wil'dzlala Klaudia Ch~ritohow", 
do brygadzi~ty. - ~ęć godzin 
na zmianę, ~a montuję lampy 
ustanówmy harmono~ram go­
dzillOWY. ~. tycp Pięi lIodzlnl 

I 

Taki harmonogram, według któ 
rego m~na by orientO'Wlać si'.j-­
~tachanowski harmonogram go 
dzinowyL.. 

Charitonowa . zobowiązana 
była montować według normy 
sW dwadzieścda pięć lamp na 
zmianę. Faktycznie montownła 
dwieście, Wzięły więc tę cyfrę 
za wskaźnik i ustanowiły nor­
mę czterdzieści lamp za godzi­
nę, 

Tak zjawił, się pierwszy In­
dywidualny harmonogram go­
dzinowy. 

Co dalej? Zrozumiale, że ani 
komsorg Sidorkina, ani stacha­
nówka Skaczl(owa, nie miały 
ochoty pozostawać w ty-
le za przyjaciółką. Po-
trzebowały harmonogramu 
godzinowego również I dla 
siebie. I również czterdzieści 
lamp na godzinę, jak u Charl­
tonoW",j, Cóż z teRo, że Charito 
nowa zajęła pierwsze miejsce 
wśród monterów w okreMe 
współzawodnictwa według za­
wodów? One nie dadzą jej się 
wyprzedzić, o nieł 

Ale nie byłO to łatwe - na­
dażać za najlepszą robotniC:]. 
Mimo to, obie dziewczyny pod­
ciągały si~. U Wali Skaczko­
wej I u Marusl Sldorldnej 
zjawiły się w te dni s7.yb­
kość, zręczność i doldRdność ru 
chów, 1akich nie miały one nlg 
dy przedtem. 

Wkrótce tef, poszły w ich 
ślady wlokące się w tyle robot 
nice brygady. 

- DlQcze!!o to tak j!!At? -
pytały Walentyny, - Jedl'lł! pra 
cują według harmonOgTamu, III 
Inne nie, D*l I nam hRrmono­
il'lIIm IlOdzlnoWYl_ 

- Ale wam będzie ciężko po 
dążać za stachanówkamil 
- To nic! Nauczymy się! Przy­
wykniemy!... 

Indywidualne harmonogramy 
godzinowe sprzyjały rozwinię­
ciu się współzawodnictwa 
wśród monterów, Było ono peł­
ne zap8.łu, - gorące i twórcze. 
Ale ton nadawały w nim zaw­
S7.e trzy przyjaciółki - pilna 
Sidorkina, skromna. uporn'l 
Skaczkowa i mistrzyni - wir­
tuoz. "czempionka", montażu 

Cj1 a ritonowa. 
Robotnice wciągnęły się w 

rytm. 
Charitonowa w tvm czasie 

już zaczęła montować nie dwie 
ścle lamp na zmianę, a dwieście 
dziesięć. Sidorkina i Skaczko­
wa też wypuszczały nieco po­
nad dwieście lamp. 

Tysiąc dwieście lamp na 
zmianę dawała brygada, a 
dziewczęta nie odczuwały spe­
cja Inef:(o zmęczenia. 

- M~czymy się mniej, '8 pro­
dukujemy więcej! - mówiły. 
IMtytut higieny pracy i wy­
dział chorób z~wodowych Aka­
demii Nauk Medycznych ZSRR, 
który pro'N,adzi badania nad 
wpły\vem rytmu na podwyższe 
nIc wydajności. pracy, zaintere­
sował się metodą pracy wed­
ług harmonogramu godzinowe­
go, Zbadanie do,śwladcz.eń hl"? 
gady Chrlsanowej potwierdziło, 
że rytm korzystnie wpływa na 
organl!m r(lbotników. Tak np, 
mimo zwiększenia si~ Ilości 
przegląd~nych lamp, procent 
I"~urł!l r.łę wzroku (który prz,V 
składaniu lamp jest bardzo nil­
pft!)t:vl obnlt,ył siĄ 7,Mcznie, 

'" Zima z 1947 na 1948 rok, 

byla w Moskwie bardzo deph, 
mimo, że śnlet.na, Ulica Wy­
twórni Lamp Elektrycznych 
żyłA swoim zwykłym życiem: 
jeździły tramwaje l f,amoch,,­
dy, a po przecinahcym ulic~ 
torze kolejowym, przetokowy 
pRrowóz, nie spiesząc się prze­
pychał wagony. Wal .. ntyna VoTa 
cała do domu, otoczona wesołą 
gromadą przyjaciółek. O wielu 
~ nich, jak: o całej brygadzie, 
często pisali teraz w fabrycznej 
gazecie., "t"wlając ją za prz\'­
kład calem'! kolektywowi. To 
hyła pamiętna zima ~- n;:l.ipi~k­
nieisza za cały czas pracy Vl 

fahryce. ' 
Tej zimy właśnie dziewczęta 

z brygady Chrisanowej poczu­
ły, że harmonogram godzin'.:nvy 
zdobył sobie prawo do żyda, 
okazując się wielką pomocą 'v 
'wAk€' o przekroczenie planu. 
Myśl o wstąpieniu 00 pactii 

niera7. zjalviAłFł się li ~"al('nt.y­

ny, Długo jerlnek zwlek"!" z 
v..rypełnieniem deld'łrAf'jL Zaw­
-f:7:E" WydRWftło j0j ~IC;. 7e za ma­
ło je~7.cze 7.Rsłu7.yłFl. sifi ,~T pro­
dukcji. 8ekrC't<'lt"7.em oddzi;:lło­
w~.l orgenizec.ii partv,ine,i bvla 
teraz Natalia Mił",lajl'wnq Liw 
dRn . .Tako technolog wydzial", 
tow. Liwc!tln wielokrotni~ po­
ma goła młodpmu br:vgRdziście 

dobrą radą. Onowiarlałe, jal' 
sama kiodyś wstępm.vala do pnr 
til, jak rozpoczynała pracę w 
w leningmdzl<lch zakłacl1Ch 
•. Swif'otłen~CI. jako S7.ert?'~nWR ro 
hotnkA. jak uczyła się w Ak'l­
demii Pr7.emvsłowej I j"k ck/.­
ko b)'lo UCZyć .1» jt'!j Liwdan 
'pom~"Ał" W~lentvr ' ... w pr7.y-
6wojeniu ."hl~ statutu I pro-
gramu partii. c. d. n. 

Trzeba, aby oni 'POkazywali 
kulaka, odgradzali go od śred 
n!ąka i mebilizowall mało i 
śrellniorlllnych chłopów prze­
ciwko kułactwu i elementom 
spekulacyjnym. . . 

Na Plenum stała również 
sprawa wykonywania planów 
produkcyjnych, podniesienia 
wydajności pracy pqPJ'~e7! 
współzawodnictwo, rozsiterze­
nia tak zwanej małej mecha­
nizacji, powiększenia środ­
ków produkcji, rozwoju ruchu ,. 
raCjonalizatorskiego: Należy 
o tym wszystkim pisać. li'isać 
np. o ruchu racjonallz'\\or­
skim i wskazywać na takie 

fakty, jakie miały prz.ykładowo 
miejsce w Zakładach Poreela­
ny w Ćmielewie, gdzie wnio­
sek złożony w reku 1950, do­
piero w roku bieżącym w­
stał zalatwiony~. ,'Fr. ·~.8 ~ abyś­
cIe moblllzow.a11 ~w pra­
cUjących w' zakładach. Często 
bowiem o nich zapominamy. 
My nieraz nie widzimy, nie 
widz:! tego organizacja partyj­
na, jak ten robotnik wykonuje 
plany w zakładzie, a jak wy­
konuje je na wsI. Trzeba by 
stOli się on w swoJej wsi praw 
dzlwym agitatorem wspólneJ 
gospodarki. Jakie to może 
przyn!eść wyniki, wskazuje 
f<lkt powstania wRogowie 
k. Końskich spółdzielni pro­
dukcyjnej, której członkami 
są żony robotników. (iJ' 

Należy wskazywać ,p, 
wszystkie niedociągnięc~, 
zakładach pracy, na waL ~le 
marnotrawstwem, na wala,r-­
zwiększenie oszczędności. 'y_ 

Trzeba też, aby jakośi.el­
reepondencji była jak najki, 
sza. 'ej, 

W walce o powie.lÓlnle 
armii Iwrespomlcnłów,:,llo 12, 
werbować ich ·spośród"-gF­
dzieży pracującej, s~cc 
pracujących kobiet. W t:", 
spon'flencja,ch często winno ~~L~ 
pisać wlaśnie o nich, o nu,­
wla.~ciw:rm st1)snnI<u kiero' 
wnictwa czy nawet organi·\' 
zac,iI party jncj do młOdzieży , 
kobiet. Trzeba wskazywać n. \ 
złą o1"ganiza.~jQ pracy w za 
kladzle i pokazywać to 
swoich notatkach. 

Należy szczeg61nie r~zsz~" 
rzy(~ sieć km"es})ondf?'nt6'\.Y. Nil. 
powinno h~'ć gminy czy gro­
mad~·. 'v Idórcj nic pra,r.owat ... f , 
by kor~SflQn<lpnt, w kt"r~j by 
nie było lwia czx l<lubu ko­
resllondf"nt{~,v. Trzeha. stwier... , 
dzić, źp. nasza rec1akc,ia. 7..a ma-~" I 

lo się Jeszcze tymi sprawanlf 
zajmuje i na tym odcinku 
z3chodzi l{onicczno~~ć w·zmoże ... 
nin. w)'sHltó"o. Tvmi spr::łwami 
Win!ly się również zFlintcreso­
w@ć korni(~ty partyjne, 

T l'!: f'h<l Flbvśmv \v ś\vietle 
VII Plenum !(C j'?:pn po no- 'T 
w('mll pnlco\\'311, aby nasza 
gazeta coraz ll'..'pkj spełniała 
rolt; koll"!d:\'\vnc~o orgmtiza ... 
loret, propag-ant1ysty i al:"ita­
tora.. aby coraz skllt("('zniej 
zwalcLa'a plotkę wroga klaso ... 
weKO, który f'tara. się opóźniać 
na.sz mars:! do So('j:tliT.łnu. 

U,hroknł w ,vvtyeZllC" VII 
Płen'lnl !{C P7.1'R. POdl10RZąd 
na ('oraz to 'wyższy p{rr!o'n1 
dzla.łalność kor('spnnd{"ntów. 
potraflmy wyphować nowt":~fI .. \ 
.0ojalblyoznollo człowieka; 
h",lująpego ofiamie szc.z~,41\. 
"''\ T'rzys:r.1flŚÓ Lut10weJ Oj, 
czyzny. 
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'STRd~A .SłowoLudu 

Inłynięrowle radzieccy pomogą nam w eksploatacU forfai J .. Kozłowski 
,1 

Sami nie wiecie co posiadacie. 1111 

Inżynier Barańezykow sza"­
pał swą pofalowaną brodę 
połyskującą gdzieniegdzie bia 
łymi nitkami włosóW. 

z rozbieganą, szczęśliwą dziat-
wą· I 

Podczas' gdy inżynier Ba­
rańcZYkow mówił o osiągnię­
ciach przemysłu torfowego 
ZSRR, do słuchających zbli­
żył się miejsc'lWY chłup, zacie 
kawiony obecnością obeych lu 
dzi na torfowisku. Wysłu­
chawszy ópowiadania włączy! 
.:ę do ożywionej r<>zmowy: 

Istotnie. I tu w kopałnl "Ro 
brek" istnieją takie same trioz 
Iiwoścl rozwoju. I tu pracę 

ręczną mogą zastąpić maszyny,) 
które będą wydobywać klika' 
naście razy więcej torfu nIż 
obecnie, dla całkO}Vltego zao­
patrzenia w opał okllllcznych 
wiosek, To samo można zrobić 
w Innych powiatach - w ko' 
orenickim, wloszczowsklm, 
pińczowskim, opoczyńskim. 

:R~lh'icłwq 'francuskie 
ofiarq' ameryk ańskiej woiny. 

- To ni., j""t goS)l<ldarkll. 
Przeelet marnują się tu OgTOm 
ne bogactwa, .które umieJęt­
nie l pIanowo eksploatowane 
pozwolą na zaopat~ie lud· 
nośd w tani I doskonałY opał 
"raz ,n8 WYkonystl<nie surow­
ca w przomyśle. 

Przedstawiciel przemysłu 
torfowego ZSRR, który przy­
był do v,:Qjcwództwa k!elec­
kiego, by udzielić nam przyja­
cielskich rad i wskazówek jak 
wykorzystać bazę surowcową 

W,'lnr .... l:}.!'sywnym, zmechanizo­
-,~a"yro (wykopie torfu, mial 
rJcję, 

300-hektarowa przestrzeń 
torfowiska "Bobrek" (pow. Ra 
d"m) przedstawiała charakte­
rys tyczny obraz. Gdzie rzucić 
okiem, widz1ało się bezład­
nie powycinane "okna" two­
rzących, skupisko do/ów, wy­
pełnionych po brzegi wodą. 
Jedne pokryte porostami, z 
Ailrośniętymi trawą brzegami 
śWiadczyły o kilku, a 'ł!,we! 
kilkunastoletniej bezużytecz­
noś~ inne, porzucone przed 
rokiem, o czystej, ciepłej, wo­
dzie, \Stały się siedzibą ,;a b, 
pijawek i małych, połyskują­
cych w słońcu rybek. 

- Przecież I tl nas można to 
samo zastosować co w Związ­
ku Radzieckim,! sprowadzić 
~aszyny, postarać się o robot. 
D'ików i roboia będzie szła jak 
złoto, prawda? 

Inż, Barańczykow uśmiech-
nął się: _ ' 

- Nie tylko można, ale trze 
ba I to jak najszybciej, Czyż 
nie wiecie, że hektar torfowi· 
ska, to 20 hektarów lasu? Wy­
daje mi się, że wy sami nie 
wiecie co posiadacie ... 

I niewątpliwie tak będzie. 
Wymaga tego naS'A planowa 
gospodarka, nasz ustrój i na'" 
sze potrzeby. Wzorując się na 
doświBdczeniach Związku Ra· 
dzieckiego, na wytycznych 
przekazanych nam przez przy'" 
byłych do Polski rzec:IJOznaw' 
ców radzieckich wprowadzi­
my nowe systemy wydobywa· 
n:a torfu, w pełni wykorZy~ta­
my bogate złoiA Kielccczyzny 
na potrzeby hl!!zi pracy I na­
szego pr'Zemysłu. 

Słuchający spojrzeli przed 
siebie. W dali wyraźnie ryso­
wały się słupy wysokiego na-
Pięci,_a_. ________________________ E_._K_r_ó_Ii_c_k_i, 

W książce pt. "Syn Ludu" 
sekretarz generalny K"muni· 
stycznej Pa.'tIi Francji, M.aurl 
oe ThQrez, stwierdza: "Ro! .. 
nlctwo Francji, .paralliowane 
w swym rozwoju przez roz­
drobnienie gruntów, cierpiące 
na skutek braku maszyn I za' 
cofanych metod uprawy, cill­
gle i nieprzerwanie stacza się 
coraz n~żej. Kurczy s:t:: stopa 
życiowa z.atrudnionych w rol­
nictwie JudzI pracy". 

Słowa te doskonale charak­
teryzują, ogólny stan rolnic~wa 
Francji w chwili obecnej. Na 
skutek prowadzonej przez fran 
cuskie koła rządzące polityki 
przygotowania nowej wojny 
wzmaga się ok re. paupery' 
zacjl szerokich ma. francu· 
~skiego chłopstwa, zaostrza. się 
kryzys agrarny. 
PrzytlaqAjącą większość 

francuskich chłopów stano­
wią małorolni.70 proc. gospo' 
darzy posiada grunta o po­
wierzchni od l do 10 ha; nale. 
:l:y do nich jedna piąta łącznej 
powierzchni użytków rolnych. 
Chłopi ci mają na ogól prze­
starzały inwentarz rolniczy; 
nOwoczesne skomplikowane 
maszyny rolnicze są dla nkh 
niedostępne, a zresztą i nie­
rentowne. 

- To nIe .::ospodarsłwe._ Chłopów francuskich nie 
MiejscoWi chłopi zamiast slać rowniez na nawozy, 

eksploatować torf w jednym, W 1947 roku 100 kg, saletry 
ciągnącym się wzdłuż uziałki potasowej kosztowało chłopa 

karierze, poprzecinali nimi ca- 41 kg. zboża, a w 1950 roku 
Jy&Dszar, pozbawiając siępola - już 103 kg, W okresie od 
suszenia oraz co naj ważniej- lipca 1951 r. do stycznia 1952 
sze, pozostawi!ljąe pod wodą r. ceny nawozów minerałnych 
praWie połowę najlepszego tor wzrosły we Francji o 49 proc. 
fu i tworząc nle~tlci trudne Wyzysk chłopów przez ku-
do zagoopodar()warua. łaków i obszarników, speku-

Czyż nrie miał słuszności inż, lantów i pośredników, ń'lono-
Barańczykow, wskazując, że polizujących zbyt produktów 
tylko częściowo wykorzysta!iś rolnych, a wreszcie olbrzymie 
my ten dobry materiał opało- Na zdjęciu: Wydobywanie torfu w spóldzielni produk94Jj- podatki sprawiły, że w latach 
wy, że prowadzi się'l niszczy- ne; Im. T. Ko§ciusz/d w woj· bydgoskim, Pracom spółdZielców 1929 _ 1946 liczba pospodar-
cielską eksploatację, że tere- przyglądają się chłopi - członkowie wycieczki z woj. war' stw chłopskich spad la z 3 mI-
nowe rady narodowe obojęt· szawsldego, zwiedzajqcy gospodarstwa spó:dzie!cze. lionów do 2 milionów. Innymi 
nie I krótkowzrocznie patrzą "', .. ,~~' C,\P słowy w ciągu 17 lat doprowa 

dzolJo do rtjiny jedną 
zagród chłopskich. 

trzecią - btniska, s1<łady,: pOlig,ony. 
Rugują oni przy tim bezl!toś­
nłe z ojco":'lZny cqtop6w fran 
cuskich, nIszczą :<zaSlewy. W 
samym tylko rejo,pie Le Po­
teau, (departBmenf Gironde), 
gdzie mieści się, garmzon 
amel'ykań<k;ch ,''ij,k okupa­
cyjnych, janl<es 1,agarnęli ],4 
tys. hB gruntu. W ostatnich 
f'?:asach o~\l.pańci zajęli we 
FranC'ii d-:>:iesiąt:·d ' tysi~cy ha 
pól ornych, 

Należy też powiedzieć; że' 
na lączną p!lwicrzch"l~ 20 
milionów ha użytków rolnych, 
1,600 ty.. stanowią grunta 
wy,jałowione do cstatecznyc~ 
granic. ... 

Szczególnie zgubny wpływ 
wywiera na rolnictwo francu­
skie polityka przygotowań do 
nowej wojny oraz panoszenie 
się monopoli amerykańskich 
w gospodarce narodowej Fran 
cji. 

Dla dogodzenia Wall·Street, 
rząd francuski zniósł bariery 

• celn", w wynikU czego mono­
pole amerykańskie wwożą do 
Francji wielką ilość artyku­
łów rolniczych, przy tym ta­
kich, których dostateczną 
ilość produkUje sama Francja. 
Tym samym podkopuje się 
podsta~y rodzimego rolni­
ctwa. 

Amerykanie zażądali, a by 
kraje zachodoio-europejskie, 
w tej liczbie i Francja, impor­
towały w trybie oQowią-zko­
wym co najry1'liej 25 proc, wy­
wożonej z,AJSA pszenicy,' W 
ten sposób amerykańskie mo­
nopole zbożowe osiągają zy' 
ski, a francuscy producenci 
zboża rujnują się. 

Jak informowała "Rumani . 
to", St.any Zjednoczone zażą­
dały, aby Francja zakupiła w 
USA tytoniu na' sumę 2 mi­
liardów franków, Rząd Fran­
cji nie tylko spełnił ·te żąda­
nia, ale poczynił inne kroki, 
zmierzające do zdławienia ho­
dowli tytoniu w kraju: obnl· 
żyl o 30 proc. ceny za.kupu 
tytotliu, wskutek czego dr'lbni 
producenCi zrujnowali się, a 
obszar zasiewów tytoniu u· 
legI znacznej redukcji. 

W myśl porozumienia z fran 
cuskimi kołami rządzący.mi, 
militaryści amerykańscy, oku 
pując terytorium Francji, budu 
ją tam swe bazy wojenne, 

"Go horne!" - rozlega się 
coraz glośniej żądanie chło­
pów francuskich. .,Nie ścier­
pimy lotnisk wojSKowych na 
nasze.' ziemi!" - oświadczyli 
niedawno chlopi z departa­
mentu Haute-Garonne w od­
powiedzi na podjetą przez 
okupantów próbę zbudowania 
bazy lotniczej w pobliżu wsi 
Re"el. Odbył się tam m~sowy 
wiec, w czasie którego chłopi 
jednomyślnie zaprotestowali 
przeciwko budowie- amerykań 
skiego lotniska, Następnie z 
,.Marsylianką" na ustach, 
chlopi skierowali się w stro­
nę pola, na którym rozpo­
częto budowę, Zburzyli wybu 
dawany już hang~r i zniszczy­
li wszelkie inne instalacje. 

W wielu departame:ltacb 
'mieszkańcy 

tety obl'ony 
sl,ich. 

utworzYli koml­
gruntów cl:łop' 

Chłopi franc\lscy coraz le­
pit-j zdają sobie sprawę z fak­
tu, że waIlm o chleb jest nle­
rozęrwalnie zwtązana z wałką 
II pokój, o wyzwolenie kraju 
spod amerykańskiego jarzma. 
'Lud pracujący Wsi walczy 

energicznie o pokój i nieza' 
wisłość kraju, domagając się 

od rządu prowadzenia polity­
ki, zgodnej z narodowymI in· 
teresami kraju. 

nS te wyczyny? A przecież .. ~~~~~, .. ~ ____ ~ .. ~~~ __ ~~~~~~ .. ~ ... ~~"'~ ___ .. ~ ... ~~~~~~~~ .. ~ __ ~--~ __ ~~ __ ~ __ ~~ __ ~~~~~ .. ~ .. ~ ____ .. ~~~~_1*~d"~ __ ~~~~ __ ~~ __ "~~~~~~ __ ~_~. 
tm'fomsko "Bobrek" nie jest _... -".,.,..""- - - - ~ . ______________________ -''--__ -

jedynym przykładem tego spo NOlve rodzi się w walce I WŁADYSŁAW KROGULEC 
sobu wydobycia. Z tym sa- < 

mym faktem spotykamy się -------------- ---------------------..: 

kolo OpocznIl. Tutaj również Jan 5zczygi b-dzl""e walcz"I, chłopi .z Ostrowia, Gorzałko· i .. 

rf~it~~~~~~:z:~:~~~: ·0 spółdzielnię produkcyiną w s Oj II eJ m , SiBaIlBa 
Jak bard:w różni się wydo- I 

bywanie torfu u nas, w Kie­
lecczyźnie, od wydobywania 
na terenach Zwiazku Ra<lziec­
"'('go! Posłuchajmy, co o tym 

'i inż, Rarańczykow, Opo-' 
a o swej republice, o U­

.lie. 

stało się jl1~ tradycją wycie­
czek 'chłopów z Kielecczyzny, 
które unądza Związek Samopo 
mocy Chlopskiej, że w drodze 
powrotnej wrażeniami swoimi 
dzielą się wszyscy uczestnicy 
wycieczkI. Korzystają wtedy ze 

- Na 2 lata przed ekoploa- studia radiowęzła, które zain­
ą rozpoczynają się u nas stalowane jest w każdym pocią 
;gotowania techniczne. NI· gu turysiycznym. Tak było, gdy 
Ijc się teren, reg:lIuje sto- wracali chłopi z wycieczki z 
• 1 wodne, sprowadza ma· Zielonej Góry, Poznania czy 
"', .7;I'pewni~ ~:ę odpowled _ Opola, tak też było gdy wracali 

er robotmkow, Po przy· ł z wycieczki do spóldzielni pro-
~Uach pTlaca rusza "pel. ' 
'ą" Wydobycie jest ... .al- .. ,,;-...... _____ .... _ ...... _ ... __ 

.... e rmechanizowane, ma.. 
.y po;-usZl\,ne energią elek-

,.r~ną, Ruzwinlęty, silny ta· 
o~r transportowy i sieć kole­
''< wąskotorowych pozwala 

. ""'Ywożen' e torfu nle tyllto 
la' pol" su-,"on'a, które znaj­
"l.i't się poza tOI'enem wydo' 
- J, łecz r(,wnież dalej, do 
v f ów, sowchozów, MTS: 

ml»st. Nie rzadko z torru 
bywanego w Jednym o' 
I korzysL'\ją ludzie pracy 

v.' ,"nych, odt.:1lonych o dzie­
);'ą~l<i kilometrów, 

liadomoścl 

ze Związku Ihdziec~iego 

Kołchozowa 

plantacja kwiatów 

dukcyjnych województwa wroc 
ławskiego. 

Oto co o swoich wrażeniach 
z wycieczki do woj. wrocław­
skiego mówił Jan Szczygiel, 
małorolny chłop z grom. Zda­
nowiee, gm. Nagłowice, pow. 
JGdrzejów, 

.• .. et 

O tym, jak wybierałem się na 
wycieczkę nie będę mów'! . 
Najważniejsze jest to, cO tam 
zobaczyłem i jak mnie to prze­
konało o WYŻSWRe! zespoi owej 
gospodarki na roli. 

A zaczęło się to tak, 
Gdyśmy zajccha li do ; spół­

dzielni produkcyjnej w l3iel,i­
nach( (we wrocławskim), 'to j" 
tak m6wię do jednego z na­
szych chłopów . 

- Wiecie co Wrońsk!, - my 
się tu prędzej coś dowiemy, 
jeśli pójdziemy na swoją rękę 
badać jak to jest w spółdzielni, 
bo człowiek nie bardzo wierzy 
w to co inni mówiq. 

Poszliśmy. 

Przy sludni spotykamy Iw­
bielę, któm poiła krowy. Pod­
chodzimy do niej i pylamy siQ: 

, - Gospodyni, wy należycie 

niemielonego jeszcze zboża, Na 
kołkach wisialy nicmałe połet­
ki słoniny. 

- Mówię wam, ehoialb1lm to 
m.ieć 11 siebie w domu. 

V,ychodzimy na podwórko. 
Patrzymy, stoi stara babcia I 
uśmiecha się do nas. Rozpo~zy 
namy z nią rozmowę i dowiadu 
jemy się, że również jest czlon­
kiem spółdzielni. 

- No to co, pójdziemy i do 
was. 
Zaglądnęliśmy najpierw do 

obory. Stały w niej dwie ślicz­
ne krowy, wcale nic gorsze od 
tych, które widzieliśmy u stud­
ni. 

Ale babcia ciągnie nas do 
chlewni. Patrzymy, a tam 2 
,"vieprze, może mrlją, po półtora 
metra każdy. W drugiej zagro­
dzie chrząka 5 małych prosiąt. 
Babcia mówi, że nie dawno 
jedną zabila dla siebie, a drugą 
sprzedała do spółdzielni. 

nie nakiw,p. Jednym slowem 
mniej się narobią, a więcej 
zbiorą. ' 

W drugiej spółdzielni produk 
cyjnej w Raczkowie spotkaliś­
my jednego z członków, ja~ ob 
rządzał konie, Z nim tei poŚZllś 
my do jego własnego domu. 
Na strychu 10 metrów ps_e-

Wszędzie widać było dostatek i 
zamożność. "" • 

Jadąc na wycieczkę nastawia 
łem się przede wszystkim na 
to, jak żyją ludzie w spółdziel­
ni, co oni myślą, co mówią -
tb dla mnie było najważniejsze. 

A m1ldlili mi oczy, że w spól­
dzielni chodzq w jedn1lm ubra­
niu, że raz w ciągu dr! ia jedzą. 
że caly ich dorobek zabiera pań 
stwo, 

I jeszcze wielu z nas maloral 
nych chłopów nie przejrzało 

całkiem. Dlatego obowiązkiem 
tych, którzy widzieli prawdę w 
spółdzielniach produkcyjny~h 
na własne oczy - jest zedrzeć 
to bielmo z oczu tych,' którzy 
dot'ld błądzą. 

- Nie mogę również poml· 
nąć faktu -, opowiada dalej 
mż, BarańcZyltOw - ;'e przy 
zmechantiżowanym wykop'je 
wydobyWl/o się na powierzch­
nl~ cale 100 proc, suroWca. A 
jok jest wykorzystaoa torflar· 
"ia, mogą zilustrować suche 
I'czby: z kopalni" powlerzch-

W§r6d c!emno-z!elonllch li.'­
ci tytoniu i jasnoż,Jltllch lanów 
dnjrzewajqcllc1t zbóż rnieniq się 
kolorami tęcoll miLion!1 leWi,l­
tów na plantacjaclt lcołcho.w 
im. Molotowa w obwDdzie pnł­
tawskim. Kolehoz zajmuje si,~ 
już od kilku lat ogrodnictwem 
przemllsloWllm, Zaopatruje on 
W "a.siona wsz1lstkie miast~ ob 
tllodu, ogrody botaniczne. sZkc­
l", przedsiębiorstwa: zajmuje 
się tez sprzedażą kwiat6w. 

do tej spółdzielni? Odpowiedzia 
ła twierdząco. 

- A czyje to krowy poici~? 
- zadajemy jej znowu pytanie. 

Pl'Z{'pomniałem sobie wtedy, 
że u n;JS w Zdan01.DicflCh, 
gdy klo hoduje 3 swmle, 
to uważa, że już bardzo dużo, 
a jak dorosną dl) 100 kg wa)(i, 
to czym duch ję sprzedaĆ trz~­
ba, bo przednówek i żryć nic 
mFl im co drtć ... 

Albo wydajność w zbiorach 
zboża· U nas w jedrzcjow~kinl 
jak któryś z indywidualny~h 
chłopów zbierze 10 q z hektara, 
to będzie wielki gwałt, a dla 
nich.· tam w Bielinach - 20 q 
nie jest żadną nowością. Zazna 
czam, że ziemia w tej spółdziel­
ni nie dużo lepsza od naszej, 

W każdej ze zwiedzan1lch przez chlopów < woj. kirlrckirgo 
spółdzielni produkcyjnej - rozwini('r.Q jest na ~!rroką ~k.(L1~ 
hodowla trzody chlewne;' Fol. A, Banduch 

f około 300 ha wydObywa slo: 
300.000 ton torfu, Jasne Id 

'<t, że ze wzg:ędu na dutą 
j11l~f 7..atnldni.onYf~' przy wydo 
b)'ciu torfu r"bolników, obok 
vO!la,lń powstają nOWe os<!e­
ila robotnicle. Są w nich tak­
o szkoly, kina, domy kIlItury, 

E;; ,zpitale' i parki. 
W miarę opowiadania przed 

,ibchającyml przesuwały się 
~ k0lelr0 obrazy prawdziWie 80-
, cJaliśtycznej gospodarki. Jak 

przed sobą w:d;zieli turkoczą­
ce mieszarki, wydObywające 
tor~ 5ztJrcbówki, uśmiechnię-

" . tycn, zadowolonych robotni­
ków, rozp(:dzone wagonik:!. 
b·,2.1~, c~:·)t.e m~a.steczko, gwa,r­
q:!...sJ.l~ :z!,oly. zie!cń parków 

Plantacje kwiatowe koł~hO­
zu zajmuj'l obszar ponad 121 h,. 
Pracuje na nich 5 ogniw [pod 
kierowniclwem ogrodnikn~mi­
czurinowca, P. Kowala. W ~iCP 
larniach i na otwartym polt ho 
duje się tu około 100 gatllnl ów 
kwiatów, I 

Do kolcho7.u nuplywa ~iele 
listów z prośbą o n,,,ion", ijRk 
r6wniez o wskazówki 7. dzilzil7.i 
ny ogrodnictwa. Kwiaty ~YhO 
dowane z nasion otrzyma yeh 
Z kołchozu im. Mołotowa r sną 

w 50 miastach I rejonach I 
ZSRR, m, I,nn. w Tomsku • .Ał-
ma-Acie, Leningradzie, Mińlku 
ltd. 

W roku ubległym'·kolcho u­
zyskał pół miliona rubli do ho­
du ze snrz",i1R;'V 'kwiatów! Ina-
,,1<>11. ; " i 

I 
i 

- A czyjeżby, moje własne 
- odpowiada grzecznie. 
Mówię wam,obydwie krowy 
niczym lwy Tlusle i wymiona 
pod nimi niclnałc. 

- Ileż Wam dają mleka? 
-Ta mnicj!'1za duje 8lilrów na 
udój, druga trochę mniej­
objnśnin nam gospodyni. 

My jednak chcemy więcej 
wiedzieć. Jak jej się tam powo­
dzi? Wreszcie powiadam: _ No 
lo zaproście nas do mieszkania, 
bo my tacy, źe jak nie dotknie­
my, to nie uwierzymy. Udałem 
nawet głodnego, by mieć Okazję 
pr7.ekonać się czy mają chleb. 
Mieli, I to jeszcze jaki bialy 
i smac7.ny. 

- Chodźcie, zobaczycie nasz 
"mFlgR7.yn" - 7,apraS7.fI, nas mąż 
spotkanej przy studni kobiety. 
Zeby nie skłamać było tam 
przeszło 75 kg mąkI pszennej, 
70 kg. żYtnIe!. kilka metrów 

Niedowiarkom wiOlę '8 sobą 
klos żyta ze spółdzielni w Bie­
linach. Jest on co najmniej 3 ra 
zy większy od t.ych co rosną na 
l.danowickkh polach. A jak 
kłos 3 razv wiGks,y .:... to I ziar 
na będzie tyle razy więcej. 
Pytaliśmy członków, czemU 

zawdzięczają takie wysokie plo 
ny. Maszlinowa upra.wa - od­
powiadają nam - to nie orka 
jednoskibowcem i w dodatrou 
jec!n1lm koniem, Szeroko korz1l 
stam1l równIeż ze wskazówek 
agrotechnika. 
Przyznaliśmy Im rację. Ani 

koń się nie umęczy, ani czło­
wiek nad kosEL czy cepami si" 

nicy jak perla ezekalo na prze­
mial. 

- Sama c6rka, która w op6! 
dzielni dorywczo pracuje, zaro­
bila w ub. roku 15 q psze1\;<1/ 
! 7 q ż1lta, nie liczqc gotówki -
mówił nam ów spółdzielca. :1',0-
na jego ~otowała akurat obia'i, 
Gotowała ziemniaki. 

- A będziecie mieli chociaż 
je C7,vm ok"<I"ić? - pytam. 

Kobic-t.a uśmiechnęł" się, ale 
nic nie mówiła, tylko wzięła 
mnie za rękę i zaprowadziła d() 
komory, Podnosi nakrycie z .ieil 
nego z wiad<,r, Ja patrzę. a tam 
no brzegi smalcu. Zaglądam do 
drugiego, W druJ<im - ni ewę­
dzona jeszcze ki"łbasa. 
Zabiliśmy niedawno ... "pro­

siaka", takiego, blisko d\v!l 
metry, 

O innych miejscach, które 0-

glą.daliśmy nie bl:dę już mówił. 

Ja już mam 57 lat, Nf'- wy­
cieczce byłem ze su·ojq. córkq 
i kilkoma sąsiadami. Nie uch1l­
lam się od tego, 01/ wsz1Jstki.ch 
W m.ojej w~i l/.~lOi.adami(!ć i n~­
klaniać do ,pó!rhicl.cw.;ci. 
Będę rohil co t)/Uro oęd::ie 'D 

mojej mocu. mój srp:iCId Paź­
d.zior, który również to wir~ . .2ia.l 
co i ja. pomoże mi w pracy i je­
stem pewny, że nicdlu!:,o nic bę 
dzieln.y jll:- spńłdzielcOln :; R.1CZ 
k01.Da ('Z" Bielin. zazdroscić 20 q 
z hektara. spichrzy pelnych 
mqki, ziarna i wl"der s1nalcu. 
ZdaJę sobie sprawę, te dobro­
bIJt ten "ie przyjdzie od raZl! od 
chwili p(ldpi,~nia stn/gtu, 2e 
trzeba dużo trlldnośCI pokona~, 
nie jeden twardll orzech zgrll;'ć, 
ale to co nowe i lepsze -- roJz! 
si. w walce. 

1 MY BĘDZIEMY W AL­
CZYC. 
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Słowo~udu 
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' .. 
OfiarnJ-j w~.,iłek zalo~i ptzpłama1 trudności N A Z i O T 

Oar'od'-n' ',I f czy lak·ład H" andlowy'. ma ',duże o, silllln,"ipcla,' wybrano najlepszych ·spośród ml.odzieży 
U6 '16 "l 'Zakhidów Drzewnych Nr l 

W 9'ftop'ołrzeniu m, I"", iasla w warzywa i owoce, ny~1~O~Z~"żl'l;a~i~~~~hD;~€~; 
lIho y , ła na Zlot Przodowników-

- "Nie najeżę po ZMP ..... 
mówi - Kwiecień, Szlachet­
na rywalizacja "młodzieźy, 
która chciała vczestniczyĆ w 
Zloc'€ i mnie ,zachęciła do 
wlmożon"'j prac!y:, Życie kul­
tu raj ne na naszym zakładzie 
zupe!n;e .. leżało", Świetlica 
brudna. urządzoona niedbale~ 
nie przycią~ała i młodzieży. Na 
cześć Zlotu. -: po9l.anowiłem 
więc przy pomocy kOlegów 
ożywić życie kulturalne. ru­
szYĆ z miejsca i pracę świetli­
cową. Zająlem się remontem 
świetlicY. jej uI1'ądzeniem i 
estetyCznym udekorowaniem. 
Przygotowuję również aka­
demię, na 22 lipca. Ponadto 
staratrI się podnieść na wyż:~ 
szy poziom pracę LPŻ i LM., 

w s;;leparh o,,'oc';;),oh i wa'"'o/"'tIych. !!Zcz~glil'nle w ok~esle wiosenno - Jet~i'!l panuje 
• -tan 1Y ruc!l: 1,1',l<'e c1l<l~ic,,",e kupują tys'ące k!JogTltmow truskawek. """resnl. warzyw 

~.~~,,: "~'';w tzc;sto kupnj<łcy: są ni~1.adowolenl. bo towar Jest n1eirwle7.y I zeps.nty. Po 
' .. :"'"'' ::;"'o;,:u I,"acy Ogrodhlczego 7.aI,<ładu Handlu (dawnej C<;n~rali OgrodnIczej) w 
Pl.,,{'ana:t.,"/ "n"my w\'jaśnlcni~ na częst~ pytan~a naszych czytelnJkow. dotyczące Ja.kości 
1\..('k;:l\~.l, o,n.' ~ 

O\':P.CI'),.-.. i \ ... :lny"'. 

\t:.?;r,-,:J:l:C7Y Z:11~~;).d ITan~r;ru I 
\~, K,ck."lć:!l r·(\.<<1:i<1 pov!az,ne 
o..<e;.gn·c:'[";i1. Plan o!)rotu to,"'a 
rowcg:l za I półrocze w:ykon~~ 
no t'\' dn:u ~7 '('z<,,"'\'C3 br. llo~­
cio",'\-o w 115 proc., a wartos. I 
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PIĄTEK 
'7schód słot\ca 3.28. zachód 19,54, 

C PI<OGNOl A POCODY) 

Pogodnie lub dość pogodnIe 
'temperatura dnł('m d-o 28 stop­
ru, nocą do 15 st . .npn1. Wiatry sła­
be pótoo<;no-wschodn1e i wS<'h(.,d 
nie. 

.,WARSZAVlA&O nieczynne 
1: powCtdu remontu. 

(WYSTAWY>' , 
Muzeum Swlętokrzyskle - "y 

sta'\~:y .. HistorIa człowIeka pIer_ 
wotnego" 1 .. ILusłTąC'je radzf'eo­
kle". Muzeum czynne codziennie 
od godz. JO-17, z wyjątkiem po-
n h:-dzia łkÓw, .. 

Apteitll Spolec-zna Nr 
Putyz.:lntów 11). 

(plAC 

5.05 WJadomokl poranne, 5.20 
t<nncert r.oranny. 6,00 Wi.dom,)'~('1 
poranne 6,15 Muzyka rozrywkowa, 
7.10 t?ziE'nnlk poranny. 7.35 Tflń"e 
i pte~nl ludowe. 7.55 W!a-
domo<:'l!.1 poranne. 8.:m A udv-
cja dL=! obozów t kolonii letnle'h. 
]0.00 LIszt - Rapsod:n Węgierska 
Nr 4. 10.10 AUdycje dla półkolonIJ 
1 dzieC'Jńc6w wIejSkich. 11.15 Mn­

zyka 1 akt'llr.llnOGC1 .. 11.45 GłoS m~JEł I 
koble~y. 12.04 Dzlennilc południo­
wy. 12.45 ,.Na swoJ~ką nutl~". 13.20 
Konr.ert solistów. 15.30 Audycja 
dla ~wjE"tllc dziecięcych. 16.(10 DzI<m 
nik p:')polunniowy. 16.20 MlI7.y!t8 
rad7.lt'cka, 19.00 "Na s'leroklm śwlc I 
elp". J!L20 .,Teatr młode~o Słucha­
N.a". 2r •. OO Dziennik wIeczorny. 
2ft.30 ,.C1 Wam się podoba". 2'1.4" 
Aurlyrla dla 1{ohl(>t wleJ~klch. 
2i.:5 ~Tunka Mozarta. 22.10 Fe1il'."_ 
lon. 21.00 Osla~n!e w!adomoścl. ........... 
ZG'lTRtO:\'O kart~ rejcslncjl 
w.n1 skoweJ RKn Skarzys.ko, .c­
f.'Itymację Zl\tP, Mazur Anto:1l. 
Rud~. IWłG 

Z,G\'BIO!'o;O karlę meldunkową 
MrtN Kielce, Woś Waldemar, 7.run. 
Kte!ce. I!WiO 

ZGUnrONn lC':::llymrlf'!t: \.v~'.!If)'v~ 
Nr InS8 KZWM. Umalls.kl Role. 
s.law, zam. Klcl<:(!. 191110 

ZG(TBIO~·O leg!tymacJę wcJśf'lo~ 
'\':" T<ZWM, Sarnsonów, FrO\C1\'!( 
:Znfla, Z.1n1 Wyn;·b3. 1917(: 

7.Gl'n!O~O kartę mc 1 rfl1nk:lwt, 
Gn;-.; I?','m~n\', 1(\lla Wllldyslaw 
7..am P(3)o·,\·\("e.. ~ l!łlBG 

ZG1.'nro:"iO k:u'ę mf'l{"'nl(ow~ 
GR~ ~()i);{ów. Kwas Teorlła, ~O,,()­
lo\\' nnln)', HH9G 

ZGrn}i),\o k;!nż('('żk~ ,':olsko),':" 
WI';R 1 .... '1'1(" .. Ol'az I(arlę mcl(!\lnltjlR 
w~ cn"! N3~~!n\vlc~ Zvmlln 1<:\It,!n_ 
n~'l~7. I:Hn IJrynlra M'okm. I!J:!OG 

En\RAJlZJO"O dwlp. k:Jrty mpldun 
krJ'~ p nr ~lOH ! Nr 250!',fł GnN n/J­
le<>n ('P'. ~'llf'\ra Leon, Saletra W,IIl 
da. l:lm. lo{ ranów. l!}~nG 

7.G{'nJO~~O karl~ meldunkowa 
Gn:">1 1,\011 !l'l'k'1 GI(~m2.u ZOf'.1. 
Z;J;n Cle; 'P)\,. ' lJ2?G 

7.C.l·flJO:'\O kal to:: w~J~loWą Nr 

r~;30n~ZW:\'I. WInIder HoznHa'I:;~~ 

7.rą:SJOl';O kartę meldunkow~ 
GRN Slrobor?t'c. F"erenc Alek~Qn ... 
der Um KIelce. t:'ł240 

, ZGUBIONO kartę meld\1nko'V. 
CRN 'Korz.eck_~l.o0browo.lAłt. 'ł/a"r 

. lerla. ,.am. P"i""'r!!}- 1l!II6~ 

ciowo w 116 proo. Do tł'go 
sukcesu w ą-.acznym stopniu 
przyczyniły sIę zolmwią.za.nia 
\l3lej załogi; podrjml'wane "" 
CZp.ść 60 rocznicy u...,d~ln to­
warzyw.a' nieruta. święta 
l Maja I Zlotu MIodyclI Przo­
downiJ,ńw nudown:czych 
rOI,kl l.mlowej oraz 8 roczni­
cy Pln~. 
i 

("ucrnC - TO MOC 

Na C7.0ło zało,p wybijają gię 
brygady ZMP-owskie tow. 
St~pnlewsldej. tow. Zielonki 
oraz zf'S'pbł mFl}~azynowy to",'. 
n"mbl,a. Ryl jednak okres. ki" 
dv 1.rławał~ się, 7.e 7.nlłreślooy 
p'lan ll1:e 7.ostan:e wykonany, 
że trudności. które nagrO'lla­
dzal,v się ze wszystkioh stron 
są nie do pokonnnia. ,Organi­
zacja partyjna 7JWOlala' naradę 
roboczą. na której szczeg0ł,,­

wo omówiono sytuację i spo­
soby przełamania Impasu. W 
pokonywa'!ldu trudności wy-
różniJ! się tovyarzysze 
partyjni i ZMr-awCY; 
prowadzon'b teMnJno"(ą $ro­
wozdawc7..GŚć. zaczętd ściśle 

przestrzegać bieżącej księgo­

wości. SZC7.cgólny nac1sk polo I 
żono na kontrolę W'Yikonania 
planów i 'ZOOoWią1.ajl. We 
wszy9l.kich magazynach I dzia 

łach handlowych wywie~zo",o 

\\~skażn:ki orientacyjne, mó­
wiące o procenCie wykonania 
planów w poszczególnym 
dniu, Zalnga dzięki kOlektyw­
neJ I ofiarnej pracy przeł"ma- , 
l" trudności. Plan wykona '10 

i pl"7.ckrocwrIo, ubytkI Ww'łro 
wc ŁTTlniejs,wnO do 1.5 proc, 
Oalo to w r"zlllt""le ponad 
115 ton warzyw i owocówl po­
nad plan. 

nJ.l\.cz.:GO SAł."TA 
U;ST NIIijiWIE:1:A? 

7.a.klad ma powainr. bolącz­
ki, z ktÓrych bardzo ""<:810 
wynlJ,aJil fakty takie. ja~: 
nadgnloi., c •• erośnl. ,,~Iędn'e 
zwiędnięcie sałaty. 

Ogrodniczy Zaldad Hnwllo­
W'v \v Kielcach sprowadza to­
wa,ry n.ie tylko z wojewó~z~ 
twa kielpckiego. ale równIP?' 
z kral,owskiego. warszawskie­
go i b·)dzklego. Ponieważ Za­
kład _lad .. tylko 2 .... mocho­
dy elębrowe. klMe nle .ą w 
alanie dzl"'nn;e pnewl .. źii p<I­
trzebne 15 ton wa .... yw I o­
woców. IIlówny ciężar trans­
portu przerzucono na kOlej. 

I tu' wlaśnie nalezy szukać 
przYC7.yn. dlaC7.ego jarzyny 
więdną. a owoce psują się, 
Transport koleJowy "r"""je 
bard.... rrlespra1"1lir, Wa~ony 
z warzywami są prze trzy my-

Kiedy ~r?u!! ~!?an ;: ~!!. ~n~c~i~.~o:!em" Po I 
':myd!o i 1,Ilie się. ił mydl .. je.ęt odwiedzeniu jw.zeza paru skle-
dosyć i dla każdego stuTcnl. nie pótv przy u!. Armii Czerwone;. 
'inil -.: zdawałoby się - pOW'l- polecono mi .. lecieć do skl."u 
du do zdenerwowuniu. Sprawa PSS nr 9. jeszcze trochę daleJ 
jednak nie jest tuku prosta· __ tam moźe ch wyd". 

Dnia 2$ czerwca wróciwsz!J W najwyższym rozdraźnieniu 
z pracy do domn. dowiedzialem dopadlem te; ostutniej deski 
się od źony. że bonów Tatunku, z góry. przygotowany 
na mydlo nie możnu .. 117- do stoczenia ostrego boju (ch'Jć 
dzie zarejestrowuć. bo jest by na slowa). Ody - o dziW?! 
,,za późno" I żuden skl~p Kartki zarejestrowano. cho­
nie może zareiestTowa~ po· eiaż .. komplet" 3000 zo.tu! prze 
nad 3,000 bonów, Ponieważ na kroczony l zbliża!a się oodz, 
lipiec było u nas zuplanowune 18-ta. 
duże pranie, nie dulem za wy- Slcladom temu sklepowi pu-
graną i sam rozpoczqlem we,d- hliczne podziękowanie. ale przy 
rówkę pą .• klepach. Zaczqlem tej okazji daję upust swemu 0-

nd Placu Obrońrów Stalingru- burzeniu na DlIrekcjp, MHD ł 
dlt, non "W 'nie przujęto. ale po PS.') za pom1/sl .. mydlanej lot e-
informowano mnie. że zareje- Tli". w któryrh tylko .1000 bo-
struję je w sklepie przy ul. Mic nńw wygrywa. A co Z resztq? 
kicwicza. Tam także nie przll- Czu to przegrane? 
jęto. więe skierowano mnie do Wobec teo" nie pozostuje 
drogerii przy u!. Sienkiewicza, nam nic innego. jak rejestro­
Ale i tam listo btlla zamknięta, wać się W .. najszczqśliwszej ko­
Pocieszano mnie. że moźe .. zdq- lekturze mydlanej". w skl,eple 
źę" jeszcze 'dostać się na li.tę PSS fir. 9. w której wYlJrywa-
w, sklepie na rogu ul, Swier- "'ają wUlIstkle numery. nawet 
czewsklego i Pl, Partyzantów powyżej 3000. 
Nie żdoŻy!em. Skierowuno mnie 
stamtqd do drugie; mydlurni Sh-34-44-c ZK. 
też pr=y Pl. Portllzantóu,. ale (nazwisko znane ';rdakcji), 

~I 
ZGUBIONO kslą1.e(.zk~ woJRkowq 
wydaną przt'z WRR Ostrowler Nr 
0888072 na nazwisko Kryj Józef. 

19'-IlP 

Z!\GINF,ł.A karl" meldunkOWA 
n8 nnl.wt~l('o Wlt"cha WIndystawa. 
w!E'A Slertawy. gm. '1·ar(,,7.~k, pnw 
lIia. ]9.:!1P 

7.Afl{TOIONO k .. rtę n,f'ldnnkow:l 
MRN Opatów, Rtt\nlft..,..ew~kl) 0'0-
lIa. lam, Opatów. 1(1~8P 

ZO,!RIONO kanę meldllnkow~ 
GRN PlclcO!01.ł,W. Kukuiski J~ln 
7.JlIn. S!rnwc1.yn, 192')·:: 

-------._-----

~;.I~~~',·:I~:!IłBR k~~t~ Jjł~7.~~(~~~;:;.~ 
km J8flwIJt8, (I("lee, 19JOG 

ZfH1nlONO legllYtłl8{'Ję 'Tf'Nlnl_ 
I,um PI:'ł!'ó·tycz.np, K!t>lce, M:ł:>'l.IJ 
Natalia, 7.0111, KIł"lee 19.;13(~ 

S~IłAOZ10NO pl'RWO ja7.d:v k~l 
11 ,Pow, nlHI3 f'łr.rodowlII 1..Ubl~'·1 
J.(>~nlcld, Obci!ak Władysław, l"m 
_~~.~ I~m ---SI~RA.I)ZIONO ks!ąieczkt; wol!'lto 
wlłl WI<R Jf'idr1.eJów. Oradzlk J m. 
20rp. Jp,drt:eJó\v. )9'1[,--; 

s.r~IlSZA księgowa ob"Jml(" pr7l{"~ 
J{I( lc(', Radom łub Okolico, v/9ru· 
np mle"lkRnle. Zgłoszenl8 RlllIo 
OM oR1ł~r'1-, Kielce. J9'łdG 

ZGUBIONO kaf't~ meldunkową 
wyd1ln" .J)rzGt MI\~ Starachowlr.fIo. 
na nazwlfłko An:"? .1!!Uuaztok. St" .. 
.. ohowIe.. 1'37P 

ZGUBIONO kilrtq meldut'\kow, 
n. nazwIeko ",~ 1II1łed7a1aw • 
Wla. Bill. PIlWN'*a ' .... , I 

ZGonroso knrtf: mełdu"ltowq 
wydan~ przez' Biuro F.w:d~ncll 
I.uclno~("l w Se("Elmlnle na nll7:wl· 
Rko ZleblC'a Sterania, 8erern!n 
pow. WlOs)I!('zowa. I !);H P 

7.0tlDłONO kartE: meldunk"1wJ) 
K X 13411)0, nar.wl .. ko J8strzęh~k:D 
Lubow Ostrowłt>c Swl"t()k,!"l~I(! 

lf.ot1llP 

Z';(J'UUNO klłl tp. melduoltr'W4 
Nr 51!i71 nn7.wt"I<(l 7.lomf'k Mnrl'n~ 
na, nZll'lzkóWl'k, Nm. SltarY..,,·7"'w 

llollP 

;/,A.łiH,JllIONO kłU ty rneldunl«()we 
PGItN w I)wiko13('h na nazwISKa: 
7,lomf>!{ 7.v~ml1nt. Zlnmek F.h,r)flO~ 
ra. I Zlfm:f'k f"f'r!';a 1942P 

ZC;UIUUNO k~Hlę m .... l(łllnl·~ow'.ł 
Nr 4:1048. w.vc1nn., pr7.P1l PGRN Tu~ 
C'7ępy, nlł nfl'fwl'lko MI9terlt!ł'w\(''P 
JÓ".pl, w~c~ SleC"'-lcbw. lf}4.:'lP 

ZuunłONO k",.t~ me~dunl,.,w" 
na nazwisko Strrfłlll'lkB Kryslvna 
~andomllnz ~ {iDtehl('c. 19HP 

ZAGINt;ł.A Itartn mf'ldunko\\'Q 
"Ilydana pI7.e7. anN w ,J('dlnl nll 
nazwlsl{o Jal'oIlTeł( Heleno, 'I\rn 
SIC'lokl, pow. 1(07,1(>001('" 194~P 

7.AGINF,ł4A karta meldunko'A.·Q 
wydanI) przez a~N w Jedlnl na 
nfł1.wlsko S\('zek JÓ1.cfO, ZOlU T 1). 

(!obrz." pow. KO'l\lenloo HM1P 

""fil1010NO dokumł!nty: kalt< 

meldun.kowł\. kslqteczkfJ WO'Sk"W"1 wydan, pru. liKU Ootrowtec n. 
n •• wlakq IIwm.ń.kt ",.cl .... um 
w O.t~blowl.. Im. Modl\b" .... ce, 
pow. opal/lfllJr Xteleeltl. ID"I', 
ZAGUlnoiilo I .. llltym.el~ otI<o\ną I 

Nr 98. ~a\ IIIlbllmlaw. , liIal\60-
m.lera. ' \14111' 

wam' w Skarżysku 
30 godz''l1. 

często o 

Drugą równie waźną bo­
lączką jest brak własaych ma 
gazynów. Towary umieszcza 
się w prymitywnej sz.up:e, 
względnie w pryw!I.tnych. wy­
pożyczonych plwrddrch. Aby 
chociaż w części rozwiązać 
ten problem i \ó;J,by. 'warL.ywa 
nic uie straciły z'e swej war­
tości. sprowadza się je nocą. 
a do sklepów wydaje się mię­
dlY 5 a 7 rano, Ale to nie jest 
rozwiązan.ie spra'W"y. 

Sprawne ,.~opatrzenie św:a­
t.a pracy w niezbędne warzy­
wa. i owoce j(~st sprawą palą.­
cą. Dlatego też Centrałny 7,.3.­

rząd Handlu Owoców I Wa­
rzyw winien pomóc S'\\'O.J("J 

plac(jwce w KicIcich w budo­
wie wła.. ... nych magazynów, 

Pod adresem PKP w Skar­
żysku mamy uwag~, auy 
usprawnily swą pracę tak,' by 
,,'agony z warzywami na. czas 
trafiały do miejsca przezna­
czenia. 

J. P. 

'Budowniczych Polski Lu,jo­
wej piGciu delegatów, 

Zebranie zlotoNe bylo burl­
liw. - w Zakładach Drzew­
nych w:e1u jest przodu1ących 
ZIVIP-owccJw i niczorganlZ()-

wanych, wi",lu z nich ubieila­
ło się o uczestnictwo w Zlo· 
c-ie, Post<'lnowiono więc V1Y-1 
b rać najlepszych, 

Jednym z pi~clu delegatów 
wybranYCh na Zlot jest Sta-
nisław Kwleoleń. ' 

Do ilu sztuka? 

Jestęm niezmiernie szczęśl~ 
WY. że koledzy obclarzy 1~ 
mnie 'taki.m zaufaniem i 'WY" 
brali j'ako swego reprezen]' 
ta na Zlot Młodych Pnodow 
niików. S,,,zęśliwy jestem. ż 
zobaczQ naszą ukochaną stOI'" 
Jicę. przodującą mIodzie!: 
z caleJ Polslti, kolegów z krj.' 
jów demokracji ludowej. Aby 
godnie uczcić Zlót., po.,tanowir 
lem prZ'edtermin6wo wylro~ 
nać swoje zobowiązania". I 

Nieudolność organizacyjna­
czy lekceważący stosunek do pacjentów 
WSZyscy wiemy, że brak nam jeszcze ciągle dostatecznej 

iJości lekarzy, zwłaszcza - s~ec.ialistów. Toteż musimy się li­
czyć z tym stanem rzeczy i \nieć trochę WyrozumIało5ci dla. 
różnych njedociągni~ć, Nie możemY jednal, tolerować bl')· 
d6w. które wypływają jedynie z niefr .. ,obliwego stosunku do 
pacjenta i absolutnego braku organizacji pracy, 

T"ki właśnie brak organi-
7.aCj! w Ccntralnej Poradni 
Okul!stycznej w Kielcach 
zaobserwował ob, Wincenty 
Szczndlowski z Jędrzejowa. 

Ob, S7,czudłowsl< I cierpi na 
silne bóle glowy i lekarz 
stwierdził, że przyczyna tego 
tkwi w używaniu nicodpowie 
dnieh szkiPl. które trzeba 
c7,ym prędl.cj zmienić. Dnia 
)4, VI. ob, S. .gWsil się do 
Poradni Olmllslycznej przy 
ul. Leonarda. gdzie dowiedział 
.. lo: od pielęgniarki. że l~ka­

na nie ma. ale szkla 'l!P.że 
dopasować koleżanka. ~'Iel~­
gniarka poszła się zapyt.a", 
czy ta "koleżanka" przyjmie 
pacjenta i uprzejmie dodała, 

żo to przyjezdny. Ob. S. sły­

s7,al. lal, tamta odpowiedzia­
ła, ze teraz musi iść wy}{upić 

mydło. Wobec tego, plelęgniar 
ka kazał" pacjentOWi zglosi Ć 
się 17-go. a nawet zamaczyla 
to na podstr.mł,lowanej ka.rtce 
zwolnipnia. jaką ob, S, wziął 
ze swego zakładu pracy, W 
wyznaczonym t,,"mlnie, tj, 17. 
VI. O godzinie U-ej, ob, S, zgło 
sił się do Poradni. Formalności 
załatwiono lob, S, .. 7.acz~ł" 
c7.cka", ("7.pkał tak do I Z-Pi. aż 
lekarz... wyszedł, I znów 
szkla miala dopasować .,kole­
zanka". Prócz ob, s, czekało 
jeszcze trz{'eh pacjen lów -
wszys('y z;lmicjscowL O go-

w+ j\I~~ 

ZAGUI)IONO kart~ meldunkową 
wydaną pr7f'7. pc;n"\l Parady' .. nfl 
na7.wl~ko LpWflnrln\V~ld Kfl7.lm'p'7. 
TAm FeHksów 19\!I;' 

ZAGIN"~ł..A. kartl rne!(ltlT\ł{;)I\';) 
na !'1Rlwl!'lkn S('h»bow~kfa An:p.cl 
ZAm. w!eA Kolanka. wVrlAną p;-,.f''I 

OHN w Jedln!, pow Kozlf'nlce. 
, l~ril1r I 

7.i\t"!'J(~r.A I(Arla me\dllTlk'lW"l 
wyc1nna prz('l GR~ Jedlnl/:) na n~-I 
ZWls.ko .lanas Marla 1.,lm ",,11",' 
Rukoł:v. pnw J{,17.I(>onl('~. tIr,: p 

-7.')\ ÓIN l'; L. A I{(ln... IlH'ldtlJl\{')""i'l1 
WV(Janll pJ"'i~~Z GRN W JN.lln! pow 
Ko;(l{'n\('f~ na n<i7w!"ko PaIA('Z H:1 
lina, T/lin w\f'~ Jcdlnl.'l 1{'J.':;('If' l n.l 

______ .:Ht:'..ł J 

,<aJIlIOS'O Kal tę mt,ldunknw<. 
Nr fl3~052 nl\ nn7.wlsko Szwed K'u:t, 
m\el"l wic" Marclnl{ów, gm W 1:)' 

chork, pow Starachowice. wol 
T<\l'IC'e 1!l'lfP 

ZfU:łUON() ktH\~ m~'ldllnkt)\':<1 

n8 nD7.wlsko I-<olc Lco!tadla, 5:1\ 
r3':'ttow!re w.vdaną t!r·lC'l. PI\'IH!>.J 
StQPwh\,wICf' 1'1 ,~,l' 

7,GlIBIO:"110 krll'~ rncldu n'" n \,"'1 

na nazwl!'l.ko KII("ll' !ń"'-kll Sll1nl";!~'_ 

Wił', wydan" prz.ez PI\1RN w Slaf~' 
chow!(·fll·h. l!l.;."IP 

ZOllDIO~O k8rt~ mclctunkO>N \ 
wyd3f\11 przez GnN St ... ·\"ów. H'lletl 
nl\llc .TO'-f'fA 'fAm Lłol(>- I r()f. P 

-ziITiiiio~o k~'; ,i~;;lCld\ln<trwn, 
wydaną przez MRN w Pr:r.Y:Y:<'1 
Blf'ńl{()wskl Włndv~taw 1'1· ' -, 

_. ·zuui.ilo~o kan~ me!dunlw\\"f1 
ornz Jp.1~ltymllcj~ '!'l'f.ltotnfł Nr ~l na 
nazwisko JMYSlka Stllln!slaw. 1953P 

"GUBIONO kartq meldunl(,)WI) 
na nazwisko Wlt\nl~w.k8 Helena. 
SaszowIe" poczta Słupia Nowa, 

19~n" 

dz.inie 14-e,i. zniecierpliwieni, 
sami już, bez zezwolenia. we­
szli do gabinetu i pielęgniar­
ka ?-'lezęła im dDbiprać szkła 
Jednakże, pomimo licznych 
prób i pomocy drugiej pie­
lęgniarki. slkicł 'obywatelowi 
S, d{)br"ć nie poira fiły i obie 
orzC'kły, że l)1uĘ.i przyjść 
wtedy, kiedy będzie lekarz, 
Wiz.ytę na'l.:naczono na dzień 
20, VI. Ale w tym dniu już 

na wstGPie spotkał go za­
wód: na drz\viach wisiała I 
J{artll:a, że "lekarz dziś po po­
ludnlu nie przyjmuje" (ob, S, 
przy jechał po południu. gdyż 

Na stary temat 

O czym piszą 
» w~ prowadzeni 
Są tcmHty, które stanowią 

jak gd:y:by "żelazny repertuar" 
kor('spondencji naszych cz1lel 
ników A wszystko dlatego, ŻE' 
korespondenCja ta. chocir:łl 
drukowCln;;ł w gazpcip, nie do­
ci('fa do oczu i Uszu t. zw. 
czynników kompetentnych. 

DJ:isiCJj pom'>wimy o liście 
grupy pr<1COWlllków z ul. DzJer 
żyńskjpgo, którzy obok naz­
wisk podpl~nli się "wyprowa­
rlzpnl 7. równowagi" A to dla_ 
l('go, Ż(' .1'-lk \lis?!) - "w zesz­
łYrrl roku jak;C'ś pr7.('rlsi~hi()r­

stwo i'niszcz:,lłn przy przC'rro­
w1Hli'.;-lniu pn.{'wodów, lewy 
('horlnik tei ulicy, p07.o~tał jed 
na l..;: jeszcze' prawy A w tym 
rolUj zrob.nno lO samo l pra­
wym chodnikic'ln i to nas wy­
r:rowarL:iło l ró\vnowagL Doj_ 
~ci(~ do pracy lJ{'>.z zniszczenia 
obu\Vla st,;IjC' siG problrlnf'm. 
f 1l'If'chlylllj(' po prostu k07.ioł­

kllj;1 po g!ini;l~tym lC'rl'nie, 
Co !l1'(Y pogod/:!l' d'::,szcf-owcj, 
n:(' n;l!c'zy rio prlyjc'lll11yC'h 
rni'rywf'k. 

IJl'I.y lIl!cy lej 7.n~ljdujC' się 
--- -, ------- ---' 

Zała:~wi1iśmy 
Zrujnnwan:v chodnik n<l 

prt:p,..;tl'!.('lli 50 ITI. prry ut 
Ewangd·ckici. na co :::karż;v~ 

li .'::ic n,l:;:;i C'z\'telnicy, l.n.:'\tflł 

JU;~ n.(Jpr~1\Vil)ny. 47/12'c 

r-------------~._----.-.------

SWOJĄ GAZETĘ 
)nolrsz rrp,ulnrn,e 
otni1nll.~lt1flĆ poe1tl1 
UJ okrf'sie pobptu 

!!a wczasach, nil urlopie, 
na kO!illllach letllich 

Przed w!.IJazdern 
U'1IkUP specjaln'l 

"Kartą abon3mentowąU 
u kolporter. ID ,.kl. 
d.le, pracy lub ID U· 

rsod,le pocztowym. 

n,e mógł co kilka dni zwaI­
n iać się z pracy), Trzeba bylo 
przyjech ać nazAjutrz, po raz 
- czwarty. Jednak i tego 
dnia ob, S, nie został załatwio 
ny. wprawdzie był lekarz, 
ale nie przyjmował w kolej· 
noścl. tylko sam "wybierał" 
kogo ma załatwić. 

Ob. S. złożył zażalenie w re 
feracię skarg Prezydium 
WRN. ale szkiel nie ma i nie 
wie. jak j kiedy je zdobędzie. 
Kto tu ~awiniI? JA. ;;0...,.-".,..,. ___ .........,. o.ł 

St l 
.jo:t"ori.~H· . ,,·;l;!.fwol 

werdzamy. ze narażanJe 
pacjenta na czterokrotnr 
przyjaZd do Kielc po to ażer 
by... nJe zosIal' załat~lonY. 
jest nie tylko szczytem nie· 
udolnOŚCi organizacyjnej. alę 
równIeż - szkodnictwem. 
Sh-44-58-c 

mieszkańcy 

l równowagi« 
wieje zakładów pracy (KZWl'4. 
Tartaki. Tuczarnia i wiei\' 
innych) jest więc bat­
dza uczęszczana. A jak WYr 
gląda? Oddajemy glos czytel­
nikom: "Zniszczone chodniki 
w rynsztokach ""Ino brudnej: 
cuchnącej wody (szczególnlf 
przed posesjami od Nr.6 do q. 
że nos mOże oclpaść). rozpry~ 
skiwanej prżez liczne pędzące 
samochody". 

Zn;:jcie tę piosenkę? My _ 
też. Ale będziemy o tym pisaĆ 
tak dłUgo, dopóki Prezydiu$ 
l\tIRN nic lajmif:": się tym, ('Iż<:>l.. 

bJ(, ulica, 7.1"tjdlljąC~ sę b"rl~ 
Q.qft~ądi w mieście, i prOw;]rl7~ 
C~ do tylu ,,;kładów p'l'ilCY. 

pr, .. ,t"!,, być udf(:)q dla pra~ 
r(1v.n\k6w, 
47-1I3-c 

orgnn l{olnltf'lu WO.I(>w6d'l. 
kj.,~o Pol"kteJ 7.,jPrlnoC'lont",i 
P'\rnł Robolnl('7.f',1 w KI"h';l('h 
"'yda\'l'f';'1 RSW .. Pra<;,'l,'·, nf'da· 
iPJ1{' kOll'/.rlum Arlr('s rf'daknl~ 
KlplcPIł ul. ~\..'nl{It"\I\'jn::ł 1~ 
ff'lf'fonv rPd.11~f'll! rf'dak'OT 
n:lf"7('lnv 11.90. ,plHełar7 retł'\k. 
c.H. o.llBl partv!':'1\' l eknnomh'7.~ 
nv. d:t:lCl;ł mlf'..Isk! I 1O(>l\rPtar1a l 

It·s'\. d71al lHllt\lulnv I ro!ny 
1:l~tll, d'ł'1ał t<orf''ipond('nt,lw 
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r'Nl.1k,,13 no('na 11~G1, Orl{hl.\l 
VI' Hadomiu '!7·36. r.or1 7 lnv l'rzy· 
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SI I i iii PO kanal. pięci 'Historia 

'po amerykańskm 
Am~rykańskie władze okupa 

cyjne wydały podręcznik hi­
storii Ńiemiec. W podręczniku 
tym Goethemu poświęcono za­
ledwie 8" wierszy. Natomlad 
Kruppowi amerykańscy "histo­
r"cy" poświęcili 150 wierszy. 

Tak dla socjaldemokrat6w 
katoW:Ola 'frankistowska, jaką 

, jest dzisiejsza Hiszpania, zali­
cza się do tzw. wolnej Europy. 
WlI.r! Pac pałlIcII, albo jak kto 
woli, ręka rękę mYJe itd. Do 
wybo~ Pierwszą podróż po Kanale 

Wqlga - Don pootanoWiliśmy 
odbyć na potężnym nwtm'Ow­
cu .. Stalingrad". 

Kiedy ,,stalingrad" podniósł 
kotwicę i - PO okrą2lenOh za­
topilOnegQ półwyspu - popły­
nął w stronę wejścia do ka­
nału, oczom naszym ukazał 
się Qlbrzymi POmni!k Słaba, 
wznoszący się na brzegu WOł­
gi. Wejście do piei"W'&Zej śluzy 

.' ,. 

dźwignJ. na tablicy roodz'el­
ClZej i do komory. przez nie­
widoczne dla Qka otwory, na­
pływa woda. !łł;;az z nią sta­
tek podnosi się powoli do po­
ziomu' piet"'W'SZegD prDgu • .BChD 
dów wołżańskich". 

Na' Qdcinku mi~ pierwsza 
i d'l'Ugą śluzą rzuca s'ę w QCZY 
Qlbrzymi napis na gnan1!towym 
~ kanałj1: "CHWAL.,. 
WIELKIEMU :STALINOWI". 

NI!. zdjęciu: Autor projektu zazielenienia kanalu inż. M· 
Czerka,sOw WTII.Z, Z ogrod"łez~m4 N. Andrejewq (w §rodkuj 
i A. Borodkinq, oglqda>jq ktDi«tll 'pTZ1I$łane przez Ogród Bota-
niczny Akademii NlI.u/c ZSRR. Fot - CAF 

zdObi meta1Dwy~' obh~\.'W ..... Jest to miejsce ~to­
granitem łuk trilll1lfalny; o ryczne - tłu~aczy k?pltan. 
wysolroścl 12...pię1;roweglO do- - Tu wi"futie. 31 maja br. 
mu. W oddali widn:iejllo prze- spotkała s:ę Włłga z DOnem. 
rzuoome przez kanał ~ - W chwili, gdy "Stalingrad" 
autostraldowy :I. kolejoWy - III wjeixlrżał do lromory. drugIej 
jes7JC'JJe dalej ~ wtieżvói!l dru- śluzy, na. most~ Jej ukazał 
giej śluzy.' , .. --- r- się człowiek W! 9J.ałym mun-

Statelk ~ Odtąd tI:2leba durze. Był to C\lyrektor śluzy. 
się śc:lśJe tnz.ymać k1.tml. i _ ,;PGzdrowienia dla. .. Sm­
sz.turmen, Mikołaj Łyaralarw. Jlngradu" _ ko\"zyknął przez 
śledzi pi1nde, aby me 2boczyć tubę. Mijamy OOedle budow-
ani G ułlailneIk: s1xIpnóa. !IlIirtz;ych _ murowane domki 

.,stalingrad" zbliża .. do z C2leIl"Wonymi daC\larni. na tle 
p:~j śl~. która gościn- wy9OIkiego nasypu kolejowego. 
nie l."07lW3rła przJed mm lOO-to 
nowe wrota. :Koimm"Ia śluzy Za 1zrzecIą śluzą OC7JOm na-
wygląda jak ~ pUdlo, ezym ulmzuje się Kaskada 
wylOOolne ~ PI:Yła- CzapurnikO'NlSka - ilnstalacja 
mi. W murach Śluzy wtizlmy bydrotechni=a, składająca 

. . ~ kt.órycb się z 5 śluz, tam i kUku przed 
~ "poziJom:n ' TWI:ldy = śluzowych .rnid<ów wod­
wz.r1oSZą się lup opuszczają me nych. Dzięki tej instalacji nie 
talQwe rą·· Do pływa- dQ poama.rna zmieniła s:ę cała 
ków tych II? cumowuje się okolica, W ciągu czrt;erech lat 
statki po wej u do kamory wyrosło tu wiele nowych '1-
śluzy. siedli. W:rołuż ich ulic biegną 
Dyżurnyopuścil jedną li: ~gi wielDletnich drrew. za 

sadzonYch tu jes?Je21e JmJed 
zbudQwaniem dOllriów. 

Do najpiękn:ejszych na ka­
nale należy dziewtiąta ślULa, 
której mury ozdobione są 
płl3<Slkorz.eźbarni z me1:!Uu. wy-

. obrażającymi pamiętne epizo­
dy wałk stA>mlonyoh tU pod­
czas WielkJiej WQjny Narodo­
wej. 
Jesteśmy na szczycie działu 

wodnegD - na \VXSOkośc; 88 m 
nad poziomem Wołgi i ~ m 
nad po.z;iomem Donu. 

"Stalmgra<i" wypływa na 
Qlbrzymie obs7-8ry Warwarow 
skiegO Z.biornika WGdneg<). 
Aby nie zboczyć z kursu, trze­
ba pilnie uważać na nadbr~ż­
ne maki, które płoną nocą 
czerwOll"lym światłem. 

Po godzinie zal'ruell:!śmy 
kotw.cę na redme Ma,ta.kow­
sklej. POIIliewai chwiloWIO nie 
bylo wjazdu do dziesiątej ślu­
zy. Z prawej strDny widzimy 
znlnstalowane na tamie stacje 
pewnp. Pompy te przepompO­
wu'ą PO trzy i pół miliona m3 
WOdy na dobę, W Ciągu mie­
siąca mog~ więc one napom­
PO'~13Ć do zbiomika 105 milio 
nów m3 wody. 

cleg\) wielkiego "morza"­
do Zbillrnlka I{arpowskiego, 
Jest to zbi0Tnok najstar.zy 
wiekiem, llC'lY już s-zósty mie­
siąc życia! MJjamy milka wysp 
i na horyzon<:>ie ukaZUje się 
łuk triumfalny trzynastej ślu­
zy, a z lewej strony - stacja 
POmP. Z prawej srDny spoglq­
dają na nas nowiutkie domki 
chutoru Nowa Iljewka., prze­
nies:~>nego tu '" zatopionej 
strefy. 
Minęliśmy dwce latarn,ie 

• morski€" pr""v ,vejśdu do kana 
lu i zn"I1eźl_'śmy s:ę na Morzu 
Cymliańskim. Motorowiec ko_ 
łysze się nR falach. Bałwany 
z szumem big w burtę. 

Im barrd~iej Oddalamy się 
tId Kał"cza., tym szersze staje 
się morze, tym wyższe fale. 
Brnegi D<mu uciekają'w dal 
i trudno już rQlllróźnić, itclzie 
był Don. a gd"'e step. Wkrót­
ce brzegi zupełnie Z'Tlikły z 
oczu. Słońce schowało !'lę za 
linią widnokrę,;u powlal sil­
ny wiam południowo - wschod 
ni i motorowiec nasz pozostał 
sam na sam ze spienionym 
morzem. .. 

Są kraje. w których czci sie: 
pamięć wielkich poetów i pisa­
rzy. W USA natomiast cz""ema 
jest pamięĆ hand1.arzy śmierci, 
chociażby produkowali armaty 
i broń, od której ginęli amery­
kańscy żołnierze. 

Wart Pac pałaca 
.. W krajach "qsiedntch, II. 

m. In. w Hiszpanii, spotk:t~ 

mDżna młDdych FranCtlzów spę 
dzajqcych swoje urlopy czy wa 
kacje. Dzięki tym podróżom w 
krajach wolnej Europy.... itd. 
itd. - pisze socjlIldemokrlItycz 
ny dziennik francuski "Popu!,,1 
re", rozpływając się nad fran­
kistowską Hiszpanią. 

, 
Zdrajca - zdrajcy 
w tYCh:1dnlach minęła 36 Tac. 

nica bitwy pod Verdun, która 
pochlonę!a życie setek tysię~y 

Francuz6~ ! Niemców. Na po' 
bOjowiskó udał się nowopromo 
wany marszałek Francji, JUt""-. 

Ten "zasłużony" wojAk, który 
wczoraj pod rozkazami hitle­

rowskiego marszałka Rommlrt., 
a dzi~ pod rozkazami ameryka"i 
skiego generala Ridgway'a 
pnie się w hierarchii wojsko­
we;, uzna! ZII stosowne wygl~­
sić przemówienie. w którym 
zloży! hold pamięci ... mlIrszlIłklI 
-zdf"ajc;y Peta!na. Juln uważa, 
że zwłoki marszałka - zdrajcy 
winny spocząć pod Verdun. 

Innymi slowy historyjka o 

tym, jak to, jeden zdrajclI" wY­
stlIwia llIurkę drugiemu zdraj-
cy. Mat. 

Na ,.morzu" panowała ci­
sza.. Tu i ó"W"<l7Jie na wodzie 
powstawałY kręgi - to prze.­
płY"'ałY leszcze i karpie. Nie­
dawnQ "morze" /Wstało zarv­
b;=e. Jako "lokatorów'" w:pro 
wadzono tu między innYmi 2 
miliony rybek z' Uralu. 

Za d>Jiesiątą śluzą rozpoczy­
na się zbiornik BiereslawsU. 
Ciągnie się 'In aŻ do osiedla 
bieresławskiego, od którego 
biegn:e dwukilometrowa, za­
kuta w granit tama. Od tamy 
do jedenastej śluzy prowadz.d 
20-kilOllTlerowa trasa kanału. 

Drugie akademickie 
mistrzostwa Polski 

198 
olimpijczyków 

Węgier 
Wczoraj VI Warszawie na 

stadiDnie WIojska Polskiego 
rozpoczęły się Drugie Aka.de· 
mlckie Mistrzostwa Polski W 
mistrzostwach bierze udział 
1.800 sportowców wszystkiCh 

Na prawo 'Id jedenastej śIu środDwisk AZS z calegD kraju, 
zy maj duje SIlę zbiornik: wody, którzy osiągnęli dobre WYniki 
'Id którego biegną trzy olbrzy w nauce, pracy społecznej i 
mie rury 'I/\I'odoc:ągu. Mary- sporcie. 
nowska stacja pomp POmpuje Drugie Akademickie Mi-
tu wodę, która na,stępnie na- strzostwa Polski będą pne' 
turalnym spadkiem wód rDz- glądem przygotowań stud",,-
chodrzli się w dwie przeciwleg- tęw _ sportGwców dG ZlGtn 
łe strony - do ZbiiO'rniJka Bie Młodych Przodowników - Bu 
resławskiego oraz do śluzy downiezych PQISki Ludowej o 
jedena,stej i dwunastej. Woda raz pOdsumowaniem calorocz. 
płynie rurami D takiej ś~ni- nej pracy spGrtowej. 
cY. ze":" ka~deJ z.ru~ zmieśCl-\ W eliminacjach, l<lóre po-
łaby SIę duza clęzarowka. przedziłY mistrzostwa brało 

PD przebyciu dwunastej ślu-
zy staltek nasz wpływa do trze ------..,--------­• 

" 
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udzlal 30 tys. studentów. W 
prograrnieAkademickich Mi­
strzostw PDlski przewiduje się 
zawody w Qśmiu dyscyplinach 
gportu: lekkoatletyce, piłce 
nożnej, kGszykówce, siatkówce, 
pływaniu. wioślarstwie, piłce 
ręczne.! l na torze przeszkód. 

Polscy 
hokeiści na trawie 
grają z Niemcami 

ZachodnImi 
Komltet SpOrWwy Igrzysk 

Ollmpijskrlch we wtorek prze­
prowadzlł nowe k>sowanie tur 
nieju hQkeja na trawie w wy­
niku którego PQlska spotka się 
16 lipca w Helsinkach z repre 
zentacj,! Niemłee ZUliGdnleh. 
Zwycrięzca tego meczu spotka 
się 18 bm. z HGlandią. 

Dla piłkarzy polskich, któ­

rzy przybędą dD Lahtl 10 lip-

ca, mrezerwowano już kwa-

Węgry reprezentować będzie 
na XV Igrzyskach Ollimpij­
skich w Helsin"ch 198 zawod_ 
ników i zawodndczek w 15 dy­
scyplinach spDrtu. 

LekkGatletyka - 34, plęcIG. 
bój nGwoczesny - 3, wioślar­
stWG - 15, KajakarstWG - 12, 
szermierka. - 20, gimnastyka. 
- 17, zapa§nietWG - 13, bGks 
- 1I,podnoszenie ciężarów -
2, kGla.rzy - 6, strzelców -2, 
piłkarzy - 18, pływanie- 15, 
pilka wGdna - 13. 

W obozie przedolimpijskim 
w Tata, gdzie zgrupowana by­
ła cała ekil'a odbyło się uro­
czyste pożegnanie olimpijczy­
ków przed wyjazdem do 
Helsinek. 

Samochody ciężarowa 
na starcie 
w Kielcach 

W Kielcach odbyła się nie­
dawno pierwsza na naszym te­
renie jednodniowa jazda kon­
kursowa samochodów ciężaro­
"\Il'Ych. Na starcie stanęło 11 kie 
rowców z kieleckich zakładów 
pracy. Mieli oni przejech3ć 
trasę 100 km (w kierunku Bu-

tery w jednej ze szkól. Po- ska), a następnie odbyć próbę 
mieszczenia te są wygodne. Po 

lacy mieszkać będą z piłkarza 

mi Luksemburga, którzy 16 

zręczności. 

Pierwsze mIejsce zdobył 
Zięta! z PZGS Kielce na ,.Lu­
blinie" otrzymując 6,7.pkt. Na-

lipca spotkają sit: w Lahti z stępne miejsca zajęli: ł:..ysia­
kowski (ZBP) 8,3 i Ba.kaj 

OgóZlłtl tDłdok 6luzy Nr 13. Statek .. Akadem!k Bykow h nil tle nowowybudowa1tej prZ1lstan!. Anglią. (ZBM) 11.5 . 

............................................................................................................... ~ .................. . 

W 
~ był ~ęty 1 bardziej niż 7JWykle 
uprzejlmy: - J!IQ;;;,ilię masz chłD~? DQbrze. że 

. przyszedłeś, zanOsi się znowu 00 hałas. Manw 
peCha, bo Brlzózka muS! akurat jechać do War­
szawy, bez ~ nie bęclziemy przecież o 
nJ,czyrn dec:ydować. 

V! . ~ju byli JlI;Ż lWS"l;Y'Scy delegaci oprócz ;reodora. 
Choc:taz me dostał jem<:7Je roboty, uc:restniczył w zebraniach 
brał udzial w pracy zwl4<z1lru. Zażądali tego stanowC!ZO nie~ 
maI wszyscy delegaci z huty. Po chwili wpadł zdyszany 
obrzucąjąc badawczym spojn.,emiem zebranych, jakby w ich 
oczach Wyczytać chciał powzięte już dec:)"1Jje. 

- Więc chcecie Ij'traj~? - zaczął BrzóZka. ' i 
Nowosielski potw'jerdzIł sklnien!lem głowy i dodał:' ' 
- Wojna się Skl:Jńcp'ła. teraz niech spełnią obietnice. 

któl,'Ymi łudzili na~ tyle lat, 
Józek nastaw'ł 0Z1A:!mę 1UIZI1 i śled2Jił W'ZJrokiem twarz 

Nowosielskiego.'1VJówi uczciwie, czy rIlIlOWU ~je? 
Ale walcrmstrz cl!\gnął IszC7Jer.lle: - muslmy postawić nie 

tylko sprawę podwyfki, alę i ochrony pmcy. Wczoraj na 
walcowni znowu mi jed:n=' czł.owielka pokaleczyłQ. Tak da-
lej nie może być. Ja me j jak głuslJeC na toku. To tylko 
zaŚlepiony partyjnik nie la białego od CZllTnego i mu-

,si zawsze na swoim postawić. Mam odwagę poprzeć mojego 
;orzeciwnika, kiedy gl\da do r2JeCZY. 'fak jest, moi drodzy, 
"tfajkujemy - zwrócił lIIę de) etojących w kącie Józka Krza­
ka, Ju,lka i 'feodora 

- Ty lkD, że jak. ma ~. ~ Brzól'lka 'W'Y:Ieżdża 
na tydzień dD Wa:rs:z:atwy. ~ by!oby lepiej, g~byśmy 51'1 
'/otrzymali do jegD pqwrotu. Będzie moima l~ w&Z;y9\;ko 
rzemyśleć, przygotoWać... - wyjąkał Matroe. 

- Może ma 1 raojlł - ZllmNlhal alę NOWDsielsld. . 
Józek mrugnął dQ Teodora. "Tu cię boli".· t'" 
Gdy Matros sJrońpł. KrtIlou ll'ZUcil ~ ,: , 

. - Mnie się WYdaj~~ 1lmeba odklladOOł Wy'b.ler'zemy 
Gm. itet strajkow* u temxIlD. t Iłron:l.Ie!:I ToIwIw;ysz 
:,:"oka ze wzgl~u llIjl wła.soe ~, ,_nie 'P()IW'lInjen 
a·.vet do komi1e;J wą,odz:IA·me ulega ~ ~ 

komitet bedllie"n~_~~.,.-_ 

I .~ , 
, 

W}'Ii"IWI!~ ~~ (41 ) 

wa~. Zwiąrek nie pOw\In:ien 210stawać bez przewodniczącego, .. 
Teodor pojął naiychmlalJf; intencje Józka i przygryzł 

wargę. OlJf;atecznie naiwnOścią byłQ przypuszczać, Że Brzózka 
nie zrozumie. Q CD idzie. 

Ale Józka PopBll'li natychmiast :Irnrn:I delegaci. StaQ'y Krzy­
źański dodał: 

- Towarzysz Brzózka mo±e nawet wyjechać - tym 
pewniejS2le jego bezpiec2Jeńętwo, a strajku nie ma· co odkła­
dać, bD naród się burzy i jeśli my ich nie poprowadzimy. to 
sami za=ą ... 

Do dyskusji wmiem:ał mą Matros; wOO}ug jego !lldanla 
należało ludzi uprzedx!ć, teby nie robili zamętu niepDltrzebny 
mi atakami na rząd, policję 1 dyrekcj<l. To przecież tylko ich 
rozjątrzy 1 utrudni lrorrllJte<I>oI pertraktacje. 

- D1aaaczegD maamy być głupcami ... dyrekcja naaa'Pew­
nD ustąąpi, chwiJa jest Qdpowiednia, myslmy waaalczy/: o 
za!l"o<bki. ube:npiecren.ia apołec2!l1e na wypaaadek bezrobocJa, 
G oochronę praacy ... ,a nie G uro:lone cele. 

Brzóz:ka '1 Karpowski poparli gD głQŚnD - Teodor dał 
Jó4tQWll wzrokiem znak, by milczał. Po co wywQływać żbęd­
ne dy3kusje. Gdy strajk ~ ogłOS7.OnY, postąpią jak 
bętlą uwatall za słuszne. 

. BNlÓZka -W l ~ rmzyclskl.em. w pulpit. Jego 
wesoła twarz piwoi!za pełna była namaSZ07JeI1ia. które dziw­
nie nie lJJCowMo z ~ rąk: 

- Słu&nie mów:ld.e. EIIiI'Z/Il - pogta:nt>whn 7JOsta~ 
Mbje mdejllllll 1& wamI.. ~ lIę w pebni 1& pr~cją 
~ N~ 1 ~'TaiII: :Jest tOWarzySIZe, 
z~ lIfAmjk od ..... 
:4ml~ J0iek ~.J1uIImlie.IIIoa llEIw!IDą.ł.. 

, . 

- Dlac2lego propozycje towarzyszy NOWOsielskiego i 
Matros.a? Przecie~ cni byli zdania, że strajk trzeba odłoŻYĆ ... 

Teodor pociągnął go na miejsce i ofuknął złym szepte·m: 
- PD CO robisz zamieszanie. niech gada ... 
Do kDmitetu IJf;rajkowego weszli: Matros, Nowos:lelski. 

Krzos. Porada, Krzak, Kaleta. 
W drDdze do domu TeDdor robI! wyrzuty Jónkowi: Ba. 

łem się, że znowu wywołasz kłótnię. Teraz wSClelide sPOry są 
"~m ruepotJ:zebne, chodzi przecież o to, żeby zrobić straik. 
\\iypo~adaJąc te słowa, ujął Józka pod ramię. jakby <::hcial 
zapewmć gelJf;em, że rozumie dobrze jego oburZ<'nie. 

- Słusznie. masz rację, ale czy ciebie nie złościłaby ta' 
ka przeW!'O'tność? PrDszę: ProPDZycja tow. Nowosiels«iego ... 
Nie pominą żadnej okazji, żeby dla siebie zdySkontować na­
szą r?botę. A tu przecież chod:d o masy. Q ludzi ... PÓjda do 
nIch 1 powie~ą: My rozpoczynamy strajk ... gotowi d~ć, Ż" 
kTumści byli przeciwni. Wszystko jest możliwe. 

- No, nauczyłeś się nareszcie trochę przewldywać­
odpowJedział TeodDr - widzisz, jak rDbota człowieka roz' 
wija ... 

Józek zamyślił' się nad tymi słowam!. Porada mial po 
stokroć słusznooć. WSIPOtninając Dkres z przed dwu lat. JÓ3ck 
widział .siebie niedoświadC'lDnym. zapalczywym chłopcem. 
który rue bardzo wiedział, czego chee i dokąd dąży. Roil mU 
SIę c::asem wyjazd ze Starachowic, nauka w dużym m'eśc\c. 
a p6zniej triumfalny p0W'1'6t w rodzinne strony: z pieniędz­
mi, stanowiskiem, (,toczOll1y szacunkiem i uznaniem ludt,kim, 
"Nie, nigdy nie m"głby;m się stać takilT) wołem pokornY11l 
jak Borowiecki, ten wyclJSka pot z robotnika dziesięć raZ) 

lepiej niż właśclcieL. ... 
Odezwal się: - C2I!l~ aż mnie dziwi, jak prędkD nau­

czyłem się tylu ró:!:n.y{!h rzeczy. 
Rozstali się koło p6łnocy. Wracając do domu. Jl'>ze~ 

myśIal \;>eIz przerwy o prneblegu zebrania i jeszcze wclą~ ni~ 
mógł "j)OI!ronać uezucia wstydu. Wbrew słcrw-om Teodorą 
eruł, te nie ptJtra.t'i jesreze prnewidywać, jak należałD, że nif 
docen.ia znaC7Jel11ia odPD'Wiedniej taktyki. 

Teraz JÓ2lek rooumlal już, te nie wystarez;y mieć ncję, 
~~~ O &lIu~. sl:1rawQ, (c.d,n.l 




